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Kwiat pomarańczowy
Kraków, 19 października. I Locarno jest wynikiem tej zmiany, a zara- 

SUtek, na którym ministrowie państw byłej | zel» jej miarą. Formy, jalde mu ze swej strony 
koalicji wraz z przedstawicielami Niemiec od na<3ał Briand, szczegóły drugorzędne, których 
bvli pierwszą swoją słynną wycieczkę na Lago “ względmać przy swojej wielkiej robocie nie 
Maegiore, nosi nazwę .Kwiat: pomarańczowy*.; zaniedbywał, nie powinny nikogo judzić co do 
Stanowi on własność wielkiego przemysłowca | lsk°jT rzeczy. Brand bowiem ja*i się rzekło

zaś do wiielkiego przem ysłu n iem ieckiego.
Zarówno nazwa statku, jak nazwisko jego 

właściciela, nabrały w świetle wypadków sym­
bolicznego znaczenia. Wypadki te bowiem o- 
znaczają niewątpliwie wejście Francji na drogę 
zbliżenia i porozumienia z Niemcami, którą 
Loucheur wskazywał od dawna. Kwiat poma­
rańczy zaś — symbol zaślubin — to jak gdyby 
przepowiednia, do czego droga ta doprowadzi.

Nie ulega wątpliwości, że w społeczeństwie 
francuskiem psychologja nacjonalizmu wojen­
nego i powojennego została przezwyciężona. — 
Potrzeba chyba nowej wojny, aby ją wskrze­
sić. Stronnictwa prawicowe i wszyscy mężo­
wie stanu francuscy, którzy na tej psychologji 
opierali swoje stanowiska i programy, zostali 
odsunięci od władzy i wpływu. Zmiana ta do­
konał się tak szybko i gruntownie, że o poli­
tyce n. p. Poincarego, którą przez jakiś czas 
uważano za nieomylną, dzisiaj mówi się niele- 
dwie ze wzruszeniem ramion. Dowcip francuski 
charakteryzuje tego obalonego potentata jako 
człowieka, który »wszyst,ko wie, a nic nie rozu­
m iej w przeciwstawieniu do Brianda, który 
»nic nie wie, a wszystko rozumie«. O 
tyle wyżej stawia opinja Brianda jako 
polityka i męża stanu, niż Poincarego. Brian- 
dowi też zostało powierzone trudne zadanie 
transformacji przesłanek polityki francuskiej 
ze zniszczenia i rozbicia Niemiec na — pogo­
dzenie się z nimi. Potrzeba Briandowi przyznać, 
że, jak dotąd, wywiązuje się z tego zadania po 
mistrzowsku. Szanuje formy aby tein swobo­
dniej i gruntowniej zmieniać ich zawartość. Nie 
narusza frazesów , aby tem radykalniej zmie­
niać ich sens.

Objektywne powody tej wielkiej zmiany są 
naogól znane. Francja przekonała się, że jest 
za słabą do wskrzeszenia i zrealizowania wiel­
kiego planu napoleońskiej hegemonji w Euro­
pie. Stają temu na przeszkodzie nowoczesne 
stosunki ekonomiczne i struktura społecznego 
i gospodarczego życia Europy. Obie zaś anglo­
saskie potencje, zasadniczo przeciwne wszelkie­
mu uznawaniu napoleonizmti w Europie, wyzy­
skały te naturalne przeszkody tak umiejętnie, 
że bez formalnego zrywania z Francją, bez o- 
czywistego przeciwstawiania się jej, porrafily 
mimo to nakreślić granicę nieprzekraczalną dla 
francuskiego powojennego snu o potędze.

Ostatnio, już w przededniu Locama, Amery­
ka jeszcze raz złożyła dowód, ze gotowa jest 
zawsze użyć całej swojej potęgi wierzyciela 
możnego i bezwzględnego, ilekroć będzie szło 
io utrzymanie tej właśnie magicznej granicy. A 
było już ironją historji, że właśnie Cnillaux mu­
siał zebrać te cierpkie i kwaśne owoce polityki 
swoich poprzedników i najzac-ieklejszych wro­
gów...

Zubożenie powojenne, utrata wszystkich o- 
Szczędności, radykalna zmiana roli z możnego 
wierzyciela i bankiera Europy w dłużnika Ame­
ryki, powoli lecz stale spadający frank, wresz- 
c,!e odczuwane coraz boleśniej potęgujące się 
ciśnienie świata anglosaskiego: oto główne
przyczyny tej głębokiej zmiany, jaka dokonała 
się w ciągu ostatnich dwóch lat w politycznej 
psychologji francuskiej i jaka ma wszystkie 
znamiona trwałości.

JAN SOKOLICZ WROCZYŃSKI

Jesienne róże
(Ciąg dą)?zyX 6

Doskonale przedstawiłem sobie twarz pani 
Mery, z piętnem nieludzkiego wprost bólu, 
z maską tragizmu i kamiennej rozpaczy, je­
dnak łez tych cichych, lub głośnych lez ko­
biecych, które nadają ten typowy wyraz bez­
bronności, na twarzy pani Mery zobaczyć się 
nie spodziewałem.

Jednak widziałem, widziałem dokładnie, jak 
wtuliwszy cudną twarzyczkę w dłonie, łkała, 
jak małe dziecko, łkaniem, które zdawało się. 
że rozedrze jej drobną, wprost dziewiczą pierś 
i długie, szybko następujące po sobie skurcze 
szarpały jej ramiona, wydzierając z krtani 
szloch, w którym drgał wprost obłęd bólu.

Któregoś dnia zaraz po objedzie poszedłem 
do oranżerji, poczytać trochę, gdyż na dworze 
deszcz padał, w pokoju zaś było zbyt ponuro 
i szaro.

Wchodząc, usłyszałem w tym zakątku, 
gdzie stoją palmy, jakby szloch, jakby cichy 
jęk i przez ciemne wachlarze liści ujrzałem 

małej kozetce panią Mery, płaczącą tak 
8trasznie, jak tylko płakać umie mężczyzna.

Anglja, zorjentowawszy się w dokonanej 
zmianie, pospieszyła z jej wyzyskaniem dla 
swoich celów. 13dzieliła Francji i Niemcom 
swojej potężnej gwarancji, którą ją samą nic 
nie kosztuje dlatego właśnie, że jest obustron­
ną. Gdyby w lipcu 1914 roku sir Edward Grey 
powiedział był taksaino wyraźnie, jak to teraz 
powiedział Chamberlain, że Francja, wyrusza­
jąca przeciw Niemcom, i Niemcy, idące na 
Francję, spotkają się z całą potęgą Wielkiej 
Brytanji, wojna byłaby z pewnością nie wybu­
chła. Pakt reński niewątpliwie usuwa niebez­
pieczeństwo konflagracji wojennej na zacho­
dzie Europy. Ponieważ zaś sam jest beztermi- 
nowy, przeto, wedle rachub ludzkich, można 
przyjąć, że widmo wojny z nad Renu zostało 
na okres bardzo długi wygnane.

strzyga ją,ce.. D trwała on bowiem dotychczaso­
wy kierunek ich.rozwoju — ku pokojowa i po­
rozumieniu- z sąsiadem wrschodnim, ponieważ 
uniemożliwia praktyczne wykonanie programu 
hegemonji i rozbijania Niemiec. Recydywa na­
cjonalistycznych marzeń francuskich, wciela­
nych w życie metodami Poincarego i Milleran- 
da, jest niemożliwą. Pakt reński bowiem uda­
remnia powtórzenie takich rzeczy, jak n. p. 
okupacja zagłębia Ruhry.

Skoro więc droga wojny została przed Fran­
cją zamknięta, tem szybciej i staranniej będzie 
ona musiała budować drugą pozostałą drogę — 
porozumienia z Niemcami. Gdy zaś wszystko 
wskazuje, że także i po stronie niemieckiej za- 
panuje ostatecznie pogląd, że trwały pokój

prawdziwej doniosłości ustępstw niemieckich.
Tak zwane ustępstwa ententy odnośnie do a,rt. 
16 i 17 nie zawierają właściwie żadnych kon- 
cesyj na rzecz Niemiec. Anglja uwikłała Nie n- 
cy w sieć swej polityki, a celem tego jest po­
psucie stosunków między Niemcami a sowie­
tami.

Niezadowolenie Rosji z polityki

Wiedeń, 19 października (PAT). »N. Fr. Pres- 
se« donosi z Moskwy: Prasa sowiecka uważa 
zawarcie niemiecko-sowieckiego układu handlo­
wego za manewr polityki niemieckiej, mający

1805AOWOKAT
D r M IC H A Ł WYROSTEK

zawiadamia, że przeniósł swoją kancelarję 
w Warszawie, na ul. Marszałkowską 78 m. 10
Telefon Nr 501-56. Godziny przyjęć od 5 do 7.

pism, które jednak trudno będzie powstrzymać 
od antyniemieckiego stanowiska.

Głos wioski o pakcie wschodnim
Rzym, 19 października (PAT). »Messagero« 

pisze: Układy, dotyczące wschodnich granic, 
są mniej uroczyste, niż pakt zachodni i nie 
przewidują, jak pakt reński, bezpośredniej in­
terwencji gwarantów. Mimo wszystko jednak, 
s4 to dokumenty, które wniosą wiele światła

stia tvlko czasu i to uie7bvt długiego . Je sobie dużo trudu w kienmku uśmierzę- dio całokształtu stosunków między Niemcami a
5, was.u \ to n‘ezby r gl? f t  PnV1.a nia wrogich Niemcom łendencyj na lamach, ich wschodnimi sąsiadamiPrzy rozważaniu stanowiska, jak«e rolbka , ° 1111

ma zająć wobec układu w Locarno, który ̂ w 
piątek ubiegły parafował minister Skrzyński, 
największe znaczenie będzie, miała kwesrja sto- BrM o n iH  dis Polski konferencji ® Locarno
sunk u Francji do Polski. Przy rozważań, m je- j Locarno, 19 października (PAT). Minister! ruszona była kwest ja rewizji granic, nigdy bym 
dnak tego stosunku największe z kolei znaczę-1Rriand w rozmowie z korespondentem Polskiej|się nie zgodził na pertraktacje tego rodzaju.

°  ’’ • •   ± : A ryn tio ii o o -r a t in r /n o i    T)nn AA t.__T* • *i . «nie powinien mieć o m ó w io n y  wyżej zwrot w j Agencji Telegraficznej powiedział między inne- 
psychologji politycznej fra n cu sk ie j , który przez Piacowalismy dla pokoju. Mam wrażenie, 
zawarcie paktu reńskiego staje się nie tylko,ze uczyniono wielki krok dla utrwalenia go.

Dla dalszego rozwoju "'francuskich pojęć po-1 subjekty wną, lecz także i objeklywną koniecz- # Słyszałem, że w Polsce panowało zaniepoko 
litycznych fakt ten musi mieć znaczenie roz-Jnośeią. (s)* 3en<e> iednak rezultaty konferencji wykazują,

że obawy te były niesłuszne. Może Pan zechce 
zapewnić polską opinję, że jak to już panu mó­
wiłem w Rzymie w roku ubiegłym, jestem na­
prawdę waszym przyjacielem, i to nie platonicz- 
nym. W Locarno działałem zawsze w ścisłem 
porozumieniu z waszym ministrem. Gdyby po-

Przed ogłoszeniem gaktftw 
locameńsklch

litykę, na nich jednak spoczywa główny ciężą i 
odpowiedzialności, a rokowania rozpoczął wla 
śnie rząd niemiecko-narodowy i złożył tymcza­
sowy swój podpis.

Pocóż — mówił Rriand — ulegać pesymizmo­
wi? Nasz sojusz istnieje, istnieje nasza przy­
jaźń, której zawsze jestem gorącym wyznawcą.
Oto ^wszystko, co mogę powiedzieć opinjl pol­
skiej. Zawsze jestem waszym przyjacielem i ta­
kim pozostanę.

Następnie Briand wypytywał o ocenę rezul­
tatów konferencji przez prasę polską i zakoń­
czył rozmowę, prowadzoną w wyjątkowo ser-, 
decznym tonie.

 —  o ■ -

Berlin, 19 października (PAT). »Deutsch Na- 
tionale Kjorrespondenz« twierdzi, że sparafo- 

li wanie pa,kit u nie dowodzi bynajmniej jego nie­
zmienności.

»Deutsch Diplomatische Korrespondenz« mó-

Minister Skrzyński 0 przejaździe 
przez Berlin

(Telegram własny .,Nowej Reformy**).
Berlin, 19 października. Wczoraj po południu __ 

przyjechał to w drodze z Loearmo minister „UfiJgSfja « i £  PClSKl StOl O t i O M  
Skrzyński. Powitali go członkowie poselstwa Tego pragnęliby Niemcy.
HtoryTaiT warszawskich’‘ P “  i  Berlin, 19 października (PAT). Omawiając i wiąo o pojęciu klauzuli »ne varietur« która

'konferencji w Locar-'trakfat w Locarno, » B e w «  TageWató. pisze: znajduje się w aktach sparafowanych w Lo- 
no noćodnirritwTetoza ż^nTebawem bidzie Kwestja granic z Polską stoi otworem. Bę-1 camo,- utrzymuje, ze chodzi o wykluczen.o po- 
mógł przed fórunl sełmowem ^opowiedzieć <J®iemy później o niej mówili. Nic z bronią w nownej dyskus,.. Ktokolwiek wr,ęc te strony 
swoie bliższe uwari nktema^ n S  któreś toku, bo to jest wykluczone całkowicie, ale z , niemieckiej uważałby tego rodzaju wiązanie się 
tekst narazi?musl^orostać w taj^iintoy.^źdyż ^  ^  »  statutu Ligi N a.^a mebczpieczne^ dla Niemiec, musi o tem pa-
wedlng zobowiązań nie może być on ogłoszony 
wcześniej, aniżeli we w lorek.

Komsja spray zagranicznych , .. . -.. . . ,
, TX7 , , -i . sze wojskowe z Polską i Czechosłowacja, lecz, sk*ł 

Warszawa, 19 października. W środę, dnia zaj)0W11;.l ją w ostatniej chwili ze strony 
21 bm. o godz. 11 rano. zbierze się sejmowa *francuskiej. gwarancje terytorjalne nie są(!
komisja spraw zagranicznych. Na posiedzeniu f h tfaktatach za----
tem minister spraw zagranicznych Aleksander; ^  j.westu zw>
PI  t      n .tfii t.AM "

Iflemcy o moinold zmian»pAdz zmMUm
Brianda na posiedzentiu końoowem w Locarno, 
»Diplomatische Korrespondenz« sądzi, że cho­
dzi tu o przystosowanie znanych traktatów so­
juszniczych do paktu zachodniego, który w 
•stosunku do statutu Ligi Narodów jest znacz- 
nem ograniczeniem, wyklucza bowiem wszelką 
pomoc wojskową Francji dla państwa wscho­
dniego, któreby zaatakowało NiCmcy. (Nic no 
wego. U. R.)

Organ Stresemanna ^Taegliche Rundschau^ 
podkreśla, że oddziałanie porozumienia w Lo-i

Czechosłowacją, wspomnianych przez I bowiązaniem kontrahentów w Locarno.
iiazs£333EamsBa EEsaaaas&Gs

Termin lâ lnzda min. ShrzyńsKieśo 
tfs M  :&}y

(Tclefoni-m od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 października. Według otrzy

są(!) w
zawarte.

   „ _vv. »spraw ubocznych* Francja
Skrzyński złoży sprawozdanie z przebiegu kon- fjopa,rywa]'a siQ w żądaniach niemieckich chęci
ferencji w Locarno. t 'targowania się. Dla niej istniał tylko nakt.

O ile rozprawa komisji zostanie tego dnia 0b; cni(j wszystko zależy od tego, czy prz^rze-
zakończona, minister p. Skizyński jeszcze te- C2e:li dane w Locartlo, zostaną dotrzymane. ma ,, nrtaj in{oTOiacyi z Moskwy oczekują
ffoz dnia wygłosi ekspose na plenarnem posie- n -i, b  w dal«wvm ci*ipn koro- I  ̂ . V uir(;II1;at/.l ę  f ( y oczenują
dzeniu Seiniii i0  lle T  P ^ . i i t n 7 n ^  ^ Itam przyjazdu polskiego ministra spraw zagra-—*  jspondent »Berlmer Tagty a (u«, Eneh Gom-1 n ĉznyc^  ^ Aleksandra Skrzyńskiego, około
Mnniir bArCnunnei! Mn It.tj n«l«b« ■browsky — Br.and zatmerza natychmiast po , 20 listopada br.wynik Konf̂ roncll ma Być ala POlSkl swoim powrocie do Paryża omowm sprawę oku­

pacji.

Merencln ®
klaska

Pobożne życzenia niemieckie.
Berłin, 19 pa źd z i e mika (PAT). » Vos sisch e j 

Zeitnng« pisze, że w Polsce wynik konferencji 
w Locarno uważają jednomyślnie za klęskę po- Moskwa, 1 9  października (PA T). »Izwiest.ja« ■

ff. lR. za konsolidacja stronnicta
i rozulazaniEm Selma

(Tdlefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 października. Rada naczelna

cjalnych klasy pracującej, a za najważniejsze 
zadanie rada uważa Uruchomienie warsztatów 
pracy i walkę z bezrobociem, a wieszcie rada 
podtrzymuje swoją rezolucję z 19 października 
1924 r. o potrzebie rychłego rozwiązania Sejmu.

Rokowania z Rotsciilldami o potyczkę
Warszawa, 19 października (PAT). Prezes 

Banku Gospodarstwa Krajowego Steczkowski, 
prowadzi obecnie w Wiedniu, jak już kilka­
krotnie o tem donosiliśmy, rokowania z grupą 
Ritschilda, celem uzyskania kredytu w wyso­
kości 100 milj. dolarów. Procent i amortyzacja 
pożyczki mają zostać zagwarantowane docho­
dami z polskiego monopolu spirytusowego.

Pniewo A rr T'q1   • . _• i ■

czech przeciwko konferencji w Locarno, nic nie ktu. wypowiada się za konsolidacją stronnictw w zostało dio dyrekcyj monopolowych. W trana-
uzyskała. Niemiecko-narodowi będą wprawdzie Półoficjalnej prasie niemieckiej nie uda się Sejmie. Warunkiem takiej konsolidacji musi akcji uczestniczyć także ma paryska i londyń-
u siłowa li nadal prowadzić swoją dwulicową po- omamić opinji publicznej w Niemczech co do być utrzymanie dotychczasowych zdobyczy so-jSka grupa Rotschiida.

Czułem, jak w szlochu tym rwie się coś 
i pęka na zawsze, coś, co się opłakuje na 
zawsze — jak własnemi palcami wykopuje się 
mogiłę — dla szczęścia. Płakać tak tylko mo­
żna wtedy, gdy ktoś bardzo drogi umiera, 
lub gdy się kogoś żegna na zawsze...

W pierwszej chwili miałem ochotę podejść, 
wziąć w ramiona, to biedne, zapłakane dzieC: 
ko, utulić i uspokoić, wywołać uśmiech na te 
cudne usta — dać jakąś radę i wskazówkę. 
Ale po chwili cofnąłem się cicho. — Jakiem 
prawem, na jakiej zasadzie — ja, człowiek 
obcy, gość wakacyjny, mam się brutalnie 
wdzierać w sanctuarium duszy ludzkiej, i na 
zimno, spokojnie kłaść ręce dio krwawych, bo­
lących ran...

Do podwieczorku usiadła już zupełnie spo­
kojna, uśmiechnięta i daleka. Nikomuby przez 
myśl nie przeszło, że ta kobieta przed chwilą 
niedługą jeszcze, wiła się cała z bólu. Tylko 
twarz jej przybrała jeszcze bledszy odcień, 
przebijający się matową, cudną białością, przez 
delikatny podkład pudru, i tylko pod oczami 
wypatrzeć, a raczej wyczuć można było dys­
kretne, spółtonowane, czerwone obwódki.

Profesor Zaremba mówił .bardzo ciekawie 
o szkole pejzażystów japońskich, z czego wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, która porwała 
nas wszystkich. Miałem znowu próbkę głębo­

kiego wykształcenia pani Mery i bajecznego 
wprost bronienia swoich tez. Rozmawialiśmy 
dość długo, profesor przyniósł wkońeu notatki, 
czytał nam i objaśniał.

Patrzyłem na wszystko uważnie, przenikli­
wie. Ta kobieta umie się maskować — strasz- 
uie maskować...

A Juleik był spokojny, chłodny, uprze­
dzająco grzeczny dla wszystkich, tylko cały 
czas milczał jak zaklęty. Siedział wtulony 
w swój trzcinowy fotel, palił papierosy jeden 
po drugim i na sekundę oka z pani Mery nie 
spuszczał. Cichy, tajemniczy i ładny w tej głę­
bokiej zadumie.

* * *
Stało sie...
Hocki zastrzelił się wczoraj w nocy,

W tejsamej oranżerji, w gaju wspaniałych 
egziotycznych palm, pod szklannym stropem, 
okrytym pnącemi, złocisteifti Mezechal Niel 
i storczykami leży Julek. Blady, spokojnie 
uśmiechnięty, trzyma na piersiach sztywno 
złożone, o tępem, trupiem stężeniu splecione 
dłonie, z których wychylają się blado-kremo- 
wre, więdnące róże. Cała trumna zasypana ró­
żami, na ubraniu, piersiach, na poduszce około 
głowy, jakby promienną aureolę splotły, skro­
nie młodego artysty i więdną. Julek jak gdyby

spał. Tylko na prawej skroni mały, czarną 
głębią patrzący otwór, tak mały, że nie 
wszedłby weń koniec ostatniego palca, o sina- 
wo-niebieskiej obwódce, patrzy tajemniczo, 
magnetyzuje swą głębią i jakgdyby uśmiecha 
się z całej bezsiły życia.

Godziny całe spędzam w oranżerji i patrzę 
na mego przyjaciela. W mózgu mam dziwną, 
tłoczącą apatję, nie myślę nic, patrzę w twarz 
Julka i tylko chwilami uśmiecham się głupko­
wato.

— Julek się zastrzelił — konstatuję usta­
wicznie — ale dlaczego, po co, co to znaczy,
tago absolutnie dzisiaj zrozumieć nie jestem
w stanie i nie próbuję nawet. Julek się za­
strzelił — oto wszystko, na co świadomość
moja zdobyć się w danej chwili może, nic
więcej...

Jest jeszcze ładniejszy, niż za życia. Twarz 
przybrała wyraz głębokiego, smutnego spoko­
ju — lecz tak majestatycznego, że chwilami 
uczuyra się zazdrość i głęboki podziw dla 
śmierci, która potrafiła tak kompletnie zmie­
nić tę biedną, zmęczoną życiem twarz. Koło
ust błądzi ledwie dostrzegalny, melancholijny 
uśmieszek, owe zmarszczki znudzenia, które 
psuły linję głowy Julka, zniknęły ^gdzieś bez 
śladu, głębokie sine obwódki, podkrążyły oczy 
i nadały całemu obliczu jakiś majestatyczny

wyłaz, wysokie czoło z białego, przeszło w od­
cień starej kości słoniowej. A całość ujęta 
ciemnym, bujnym włosem, zlepionym tylko 
na prawej stronie nieco krwią.

Wokół głowy złote, herbaciane róże...

I nagle, niespodziewanie — zaczynam od-, 
czuwać całą potęgę i grozę, banalnego, tysią­
ce razy używanego słowa, używanego bez ża-. 
dnego zastanowienia słowa: nigdy...

Nic już, absolutnie nic, nie ożywi — tej 
martwej, spokojnej twarzy, żadne wrażenie 
nie zadrży w mózgu, nie przyjmie się, nie od  ̂
zwńerciedli w oczach. Julek pozostanie na 
wszystko obcy i daleki. Nie zadrżą wargi pod 
pocałunkiem ust ukochanych, nie wyciągnie 
dłoni, by szczęście powitać, lub do piersi ko­
bietę ukochaną przytulić — nie zapłoną oczy 
blaskiem ukochania, ni ciężkich powiek w gó­
rę nie wzniosą. Jutro, czy pojutrze będzie po* 
grzeb, zabiją wieko trumny, zasypią ziemią. 
My wszyscy wrócimy do domu, siędziemy do 
stołu, jak dawniej — tylko Julka z nami nie 
będzie, zostanie tam, w gęstwie smutno szut 
mią.cych sosen, zostanie milczący, zimny =  
a my daremno czekać będziemy, daremno.

(Dok. nast.)
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Zta weto L M ^ r  & rokowaniach 
# z RiMtt
F  (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 19 października. W tutejszych 

kolach politycznych w sprawie rokowań z Lit­
winami w Lugauo istnieje nastrój naogół pesy­
mistyczny. W ministerstwie spraw zagranica®. 
Uczą się poważnie ł  powtórnem odroczeniem 
honf&rencji do wiosny przyszłego roktą a to 
iwi&kutek opornego stanowiska Litwinów.

Delegacja litewska nietylko, że nie ujawniła 
istotnych chęci do sfinalizowania rokowań, lecz 
usiłuje nawet zwęzić porozumienia w tych 
sprawach, które zostały w Kopenhadze uzgo­
dnione^

W sprawach konsularnych Litwini okazują w 
śćfalszym ciągu nieustępliwość. Charakterystyce 
astym jest również fakt, że w  łonie delegacji li­
tewskiej niema eksperta kolejowego, mimo iż 
!)yk> wiadnmem, że jedną z zasadniczych kwe- 
»tyj, jakie będą w Lugano omawiane, będzie 
Sprawa komunikacji między obu państwami.

N O W A  R E F O R M A

pgzMMte
» Prustecft

Berlin, 19 października (PAT). W Sejmie pru­
skim poseł polski Klimas chciał odpowiadać na 
szereg’ ataków, skierowanych przeciwka obywa­
telom polskim. Zezwolono mu na 10 minut 
przemówienia, dopiero po przemówieniu mini­
stra Seyeringa i po dłuższej dyskusji przedtem, 
czy należy pos. Klimasowi, jako nie należącemu 
do żadnej partji, udzielić wyjątkowo głosu.

Fos. Klimas w mowie swojej wykazywał, że 
w niższych instytucjach gwałci się prawa oby­
wateli Polaków przez niezatwierdzanie ich na 
radnych gminnych, jedynie dlatego, że są Po­
lakami. W okręgu raciborskim zdarzyło się 20 
takich wypadków. Inne władze- administracyjne 
postępują również niesłychanie samowolnie w 
stosunku do Fołafców, co się okazuje przede- 
wszysttdem w  nieuzasadnionem aresztowaniu 
pesfcw, należących do mnejszości polskiej Pos. 
Klimas omawiał w dalszym ciągu różne szyka­
ny, sterowane wobec Polaków przez władze 
pruskie, jednakże wobec ograniczonego czasu 
przemówienia nie mógł wyczerpać swego ab 
szernego materjaiu.

tfftoty Smlrare ia zatorze czeskim
W dniu 11 października br. przeprowadzone 

zostały wybory gminne w Marklowicach Dol­
nych, Boguminie Mieście, oraz w Pudlowie. Re­
zultat mh jest następujący:

W Marklowicach Dolnych otrzymali Czesi

Przypotowmiii do uroczystości 
Mezamftft żołnierza

Z Warszawy ćLontoezą:
Delegacja biura historycznego sztabu gene­

ralnego wyjeżdża, do Lwowa, aby' wziąć udziai 
w eksłiumaci zwłok »Niezuanogo Żołnierza«. 
Trumna będzie wykonana w Warszawie t czar­
nego dębu ze srebraemi okuciami. Kształt trum­
ny połowy, bez żadnych ozdób, podobny do 
trumny, w której sprowadzono ze Szwajearji 
H. Sienkiewicza. Na uroczystości niesione będą 
sztandary pułkowe. Ogółem zwłokom pokłoni 
sdę przeszło dwieście sztandarów. Na placu; 
Saskim zbudowano specjalną trybunę.

W najbliższych dniach zostanie ogłoszony 
szczegółowy program uroczystości.
otwarcie Średnie} szkoły lełukzt- 

s ^ . i f s © c f e © s l © w e j
AW. donosi z Warszawy 19 bm.:
Wczoraj odbyło się uroczyste otwarcie pań­

stwowej średniej szkoły ifechnieznej lotnicze- 
samochodowej. Na otwarciu byli obecni min. 
Dra teki, rektor politechniki Stępiński, prof. 
politechniki- Radziszewski, delegat min. prze­
myski i handlu p. Jung, prezes towarzystwa 
techników p. Wańkowicz i inni.

Kurs obejmować będzie 4 lata* zgłosiło się 
dotychczas 160 studentów, przyjęto zaś 61 stu­
dent ÓiW.

ZfaEd Iash pę&ttffzfetuiezyelt. 
we Lw ««ie

W niedzielę odbył się we Lwowie w sali Rady 
miejskiej zjazd delegatów Izb rękodzielniczych 
z Krakowa, Lwowa, Grudziądza, Bydgoszczy, 
Poznania i Katowic, a nadto z tworzących się 
Izb w Stanisławowie i Tarnopolu. Przeszło dwa 
tysiące delegatów reprezentowało 22 0  tysięcy 
warsztatów rękodzielniczych. Zebraniu przewo­
dniczył . prezes lwowskiej Izby rękodzielniczej 
p„ Schirmer. Zjazd powitał imieniem miasta 
Lwowa prezydent Neuman, referował sprawę 
referent sejmowy poseł Mianowski. Postanowio­
no utworzyć zwarty prąd, polegający na teme, 
iż a dniem dzisiejszym powstaje ogólna repre­
zentacja. Izb rękodzielniczych, która będzie mia­
ła siedzibę we. Lwowie na razie na pierwszy 
m k i będzie w imieniu; zaehodnio-polskiego rę­
kodzieła reprezentować postulaty wobec rządu.

Francuz zapłacił
Epizod w Lo-camo.

Z powodu konferencji, jaką Briand odbył z Lu- 
therem w gospodzie „Albergo Elyezia44 w As eo­
nie pod Locarno, a którą telegraf rogłosił już po 
świecie, korespondent " paryskiego '„Malina11 uwa­
żał za stosowne inter,viewować właścicielkę ober­
ży powyższej, pa*jj. ta bowiem była świadkiem

180 głosów, 6  mandatów, Niemcy 3G głosów, 1 ^ W ° ^ f 6W ‘
mandat, Polacy 278 głosów, 9 mandatów (w _ J J Ł ' . . .
tam 9 śociaKstvcznvch) Komuniści IczecJiufila' y ~  ~  bardz« przyjacielscy i mo-

W Boguminie Mieście otrzymali Niemcy 685 “  Csy >mala pani w«4enie -  spytał konspo*
głosów, 15 m ^ t ó w  Czesi 475 głosów", 11 ^  prayja*r.ie. W pe-
^ d a to w  Polacy 205 głooow A m andaty.- ^  Pra kt6 m Ptal ą  oWltą czu.
2yda 30 gioąow, kom orna 38 glon*  -  za- ^  wyd; by, ^  ^  z

™ ^ w* .. . . , . a 0 na co łysy Niemiec sMnął kilkakrotnie potaikują-W Pudlowie przypadło na listy niemieckie 1$ cq . J * 1 J ł
mandatów, na listy czeskie 8  mandatów. «a li- ^ \
Stę polską 258 głosów, 4 mandaty. i oberip^ ?

— Och, rzeczy bardzo zwykłe: wodę mineralną,

-  A cc pili? — indagował dalej korespondent

Stsoroda Nebia potem kawę, wreszcie kazali sobie podać wino-

bibłjitjgoaficusnej ,podniósł BibljoteSę Jagiellońską 
na wysoki poziom.. Ustępujący dyrektor Papóe 
obchodził w bieżącym roku jubileusz 204ecia Me- 
rownictwa Bibljoteki Jagiellońskiej.

PROF. BR SEWERYN HAMMER, następca śp. 
profesora Kazimierza Morawskiego na katedrze 
języka i. lkeratuiry łacińskiej w uniwersytecie- Ja- 
ĝ Końskam, urodził się w roku. 1883 w Hbirodenoe 
(we wschodniej MatopoLsce), studjotwał fiioiogję 
kiłsKyciziną w.-Krakowie, poetzem od roku 1906 pra­
cował, jaka nauczyciel w ginmasjach matopei- 
skdfch. Dłuższe urńopy pozwoliły mu prowadzić 
dalej studja w uniwersytetach niemieckich (w 
Wuedniai i  Monachjum) 1 bitejotekach włoskich (w 
Medjolame, Florencji, Rzymie) i odbyć podróż ar­
cheologiczną do Grecji, zakończoną dłuższym po­
bytem w klasztorze na Pat.mos, gdzie badał ręko­
pisy św. Grzegorza, z Nazjamztu. Powołamy w roku 
1919 na katedrę fiiMogji klasycznej w uuiweirsy- 
tecie pozmaiiistkiim, roztaczał tam przez siedm lat 
owotemą diziałalność nauczycielską i naiuikoiwą, zy­
skując przez swe inace naukowe, ogłaszame prze­
ważnie w języku łacińskim, utźmamde naukowego 
świata u nas i za granicą. Prace jego dotyczą au­
torów greckich, jak Safoma, Eurypides, romanse- 
pśsacKf* poeci bizantyjscy i. ncwogrc-ccy, i łaciń­
scy, jak Plamtims, Cyoeiro, Katulus, Wengiiljuisz, 
Jacyt, Apuiejius. Profesicwr Hammer rozipoczyna 
swoje wykłady o archaiiczmej literaturze łacińskiej 
w przyszłym tygodniu-, wstępną, prelekcją o zdo­
byczach filologicznych profesora Kazimierza Mo- 
rarwskiego.

SPRAWOZDANIE TOW. KOLONU WAKA­
CYJNYCH ,JCOCHANOW« dla młodzieży szkół 
powszechnych wykazuje w tym reku nadzwyczaj 
intensywną działalność. Piaedewszyetkdein prze- 
isrowadzoino przed wakacjami gruntowną restau 
rację budynku kolonijneg-o w Kochanowie dzięki 
życzliwemu, poparciiu nauczycielstwa, kół rodizi- 
cidskiLch t  młodzieży szkolnej. Na dwa. seizony ko­
lonijne (po cateiry tygodnie) przyjęto ogółem 60 
chłopców i. 125 dziewcząt. Z tej liczby 25 dzieci 
korzystało, z kolomji bezpłatnie, a 25 dzieci miało 
znacznie zniżoną; opłatę. — Mimo słotnego lata, 
ubiudnkijąeego wy korzy istande wsizystikiich stron 
życia na ówieżom powietrzu, wszystkie dzieci 
przybrały na wadze.. Nadzwyczajnie dodatnie ko­
rzyści* jakie dziatwa dotąd zawsze z koionij od 
nadła pod względem fkyczmym i duchowym, za-r 
chęca. Towara.ystwo do dalszych wysiłków nad 
zapewnieniem • funduszów na założenie mm̂ ych ko­
loni j w okoticy górskiej,

Z KRAKOWSKIEGO TOW* LEKARSKIEGO. 
Krakowskie Towrrzyetrwo leikairsikie na posiedze­
niu nankowem w daiiu 24 bm., pp wysłuchaniu od­
czytu asystenta klinika okulistycznej, dra M. Za- 
cherta, pod tytułem: „Walka z jaglicą w Foilseê  
i po wy-czoi pojącej dywku&jij uch waliło jednogło­
śnie wyrazić kuratorjum szpitala trachoma,tyczne­
go w Wilkowicach, a szczególnie prof. Emilowi 
Godlewskiemu i dyrektorowi tego zakładu, prof. 
Kazimierzowi Majewiskiemu, gorące uznanie za 
kii długoletnią, ofiarną i niezmordioiwaną pracę 
około rozwoju szpitala. witkowiefeiego i. organizo- 
wanaa. walki z jaglleą. w Polsce. •

ZGROMADZENIE P. P. S. W ubiegłą niedzielę 
urządziła tutejsza P. P. S. manifestacje na tle 
ustawy o ochronie lokatorów, oibecnej sytuacji go 
spodarczej, oraz zw:lązainej z nią kwcsitji bezrobo­
cia. Przed Domem roobtoiczy m uformowiał się po­
chód, na którego czele niesiono transparenty z na­
pisami: „Żądamy pracy i cłdeba“, „Żądamy doży­
wiania dzieci robotników , „W Krakowde setki 
rodzin mieszka kątcui", „Żądaauy uj)aiistwowiienia 
fabryk i kopalń41.. Pochód przeszedł ulicami: Du­
najewskiego i Karmelicką, udając się do teatru 
ojmretki, gdzie odbyło się zgdromadzenie, które 
zagaił senator Mis-iołeilc, a następaile posłoŵ ie Żu­
ławski i Stańczyk, którzy omówili obecny kryzys 
gospodarczy, oraz walkę wielkiego kapitału z kla­
sa robotnicza. Uchwalono rezolucje, w której ze

go powodu chciał jadących zaprowadzić do wój- 
ta, dostał- jednak przy tej sposobności batom; 
wskutek czego -wywiązała się bójka.

Dzisiaj rozegrał sdę w sądzie okręgi
wym kainym epilog tej sprawy. Na. ławie oskar­
żonych zasiedli wszyscy wyunenteul 

Rozprawie przeiwtidmeizył s*.' o. Drożd^awskL 
oskarżał .prokurator Stąpor.

j^ROBMCZA MATKA. Bod murem cmmstb-i \ 
■nym międ;zy gfobaam cmentarza zwiorzyuifeekiegp 
zuaitóino zwłoki noworodka, około 3  dni liożą- 
cego, płci żeńskiej.

skład mebli Jachimowicza, zna.jdujący się na I 
pBętosre,  ̂jest* zdemolowany. Skradziono zr reiegc 
olbrzymią ilość wszelakiego rodzaju mebli. Boli- 
cja m.ym poszukiwania w celu wjrkryoia bandy 
pomysłowych ztodżiea.

SANATORJUM NAUCZYCIELSKIE W ŻAKO- 
PANEM., Delegacją nauczycielstwa szkół powsze­
chnych okręgu krakowskiego prosiła prezydenta 
p̂fżeezypQS]:no!litej, Wojciechowskiego,, o wzięcie 

.u^siału w uroczystości otwarcia sana tor jum, ufhn 
w Zakopanem doteowoinemi skłaidikami 

uaitbc^^els.twa. Otwarcie, sanatorjysm nastąpi dnia 
o RB*6p2ucii r. Jak słychać,, prezydent Wojdę- 
ohowski bbecny na. otwarciu sanatorjum.

ODZNACZENI ANIA ŚLĄSKU. Wczoraj w joołu- 
dnie w gma.chu lwjewódiztp.m wojewoda Bilski

Z kra fn
MEDAL NA CZEŚĆ NIEZNANEGO ŹOI.NIE- 

RZA. Jalk z Wairsizawy donoszą* mennica wykonu­
je obecnie medal pamiątkowy na cześć Nieznane- wręczył krzyż kawalerski oi-derm ^Polonia. Itosli, 
go Żołnierza. Medal projektowany jest. przez arty- tuta4 4 nżynierowi. Brzesldemu, dyr.y Dreydzie, pie- 

r, » w i  Sokotetwa polskiego na Śląsdtu, Ferdynan­
dowi Popkowi, burmisteowi miasta Siemianowic

stę p. Slieczysłafwa. Luibeteki(^o.
O REORGANIZACJĘ BIUROWOŚCI W URZĘ­

DACH PAŃSTWOWYCH W POLSCE... W dniu 10i*a zasługi, płożone przez nich na poiu: s[>ołecz- 
b. m. odbyła się z inicjatywy Stowarzyszenia uem na Górnym Śląsku, 
urzędników patetwiowych konferencja w sprawie 
reoiganiizacji sj s/temu Imirewego w urzęfhch. pań- 
Stŵ owyełL Konferencji, przewodniczył, p. WŁ 
W dśstod,,. dyąsefctOE departamentu samorządowe­
go w miinistersliyne spraw wewmętrznycl̂ .. W rze? 
ezrowej dyskusji zabierali głos pp.: inżynier F.
Drzewiecki (b. prezydent m. st. Warernwy), poseł 
Z:. Rusinek, B. Kozłowski (dyr; depa t̂. admińiśtr. 
min. spraw wewnętrznych), dr Mąkowki, Wł. Will 
ctzyńskii* Wł: Trześniewski' i H. Dutia. Ostatocanie 
uchwałontp. zwrdeić się do rządu w spra-wie powo- 
łania specjalnej komisji dk, .spimfw recrgaffiizaeji 
biiKOiwjości, w urzędach państwowych w Polsce.
Komisja ta winna* zdaniem uczestników konferen­
cji, przestudiować pr-zedews.zysitkiem prace,, nade­
słane na bonfcms iiadzcw3rcza jnej komisjil, oszczęd­
nościowej' w zeszłym roku. Wykonanie tej uchwa­
ły powioraoiRió zarządowi głównemu Stowarzysze- 
nia. uirzędników państwowych.

WSTRZYMANIE REDUKCJI URZĘDNIKÓW,
Z Wansizawy doaioszą: % Łniejatywy sizerofeich
waiti;tw itrzędniozych w kierunku

Teair siejsMi?, J.stowtiega
„ZMARTWIENIA PANA HAMELBEINA« 

komedją w trzech, aktach Stefana Krzywaszew- 
skiego.

„Zmartwienia, pana Hamełbeina44, wystawiona 
kołka lat tomu po rai* pierwszy w> WauwŁawie. miat 
ły tam pono drażniący posmak aktualnej satyry 
towarzyskiej, kryjącej w  sobie znane dla stolicy 
oblicza i; kofeje. Wznô wiona niedawno na scenie 
Teatru, Letniego wymćenioiŁa kromodja, zarówno 
diziięki' zapewne niewygasłym, reminiscencjom to- 
wia.rzysiltóin,f, jaik toż przydaniu więcej farsowego 
uśmiechu,, a; może przedewszysitikietn dzięki kapi­
talnej (grże pj Fortneifa w roli tytułowej, ciesizyła 
się zmctznęmi powadzeniem. Jeśli jedinak idzie 
ot Kraków; kroitochwila Knzywo&zewskiego ■ — w 
porównaniu: z tak żywemi jego sztukami,, jak 
„Edukncja Bffonkî , ozy też „Djsibeł i. karcamar'1

upiOsizozenia
pracy w urzędacii państivowych,. komisarz; oszczęd 
nościowy wstrzymał redukcje personalne. Na tych 
redukcjacli opierał się dotychczasowy system ! ^aU> n ^e,£S0 w tyle stojąca, nie mogąc wywołać od- 
osEęzęrkiościteyy. Przysfcąpabaw). do prac nad reor.- 
ganiizacją pracy w urzędach państwowych, a ewen 
tuałne dalsze redukcje peisonalu rozpoczr.ą się w
roku 1926,

PROF, PETRAŻYCKI CZŁONKIEM MIĘDZY­
NARODOWEJ AKADEMJI PRAWA PORÓW­
NAWCZEGO. Członek Peóskhk Akademji Umie­
jętności, wdccprezos międizyinarodioiwego instytutu 
socjologicznego w Paryżu, profesor Leon Potra- 

zoatał wybrany członkiem międzynarodo­
wej Akadenijs prawa porównawc®ego w Hadze. 
Akadem ja ta Liczy wszystkiego 30 członków. Na 
pierwezem pcmedzendu Akademji profesor Petra- 
życM wybrany został do komisji, mającej opraco­
wać słownik prawniczy mt kilku językach.

NOWI CZŁONKOWIE OFICERSKIEGO TRY­
BUNAŁU ORZEKAJĄCEGO. Minister spraw woj

Wiedeń
donosi    _

dziale literatury^ oteyma norweska powie-
sciopisarka Signd. Umdset za romans po y- majy. Schwycił naszego kota domowe-
tułem: ^Krystyna Jawrandsdotter«. go j postawił go na stole, aby mógł zwierzę gła-

skać. Poprosił nawet o kawałek mięsa dla niego, 
ale nie miałam jednak mięsa. Gdy ludzie ze wsi 
dawkdizłói się, kto gości u mnie, zaczęli napły­
wać do oberży. Nadbiegło też kilku • fotografów, 
lecz w tej chwili obaj panowie wstali i odeszli 

— A któż płacił? — spytał wikońc-u koretspon- 
; deut?

KRONIKA
Zdaje się, że Francuz, bo widziałam, jak 

portmonetkę z kieszeni — odparła

Kraków, 19 października.
Wlec Kwzędsiików padslwowyeli

i eoier^tów
W dniu wczorajszym przed południem obra- wydobywał 

dowal w sali »Sok o la-- krakowskiego niezwykle, oberżystka.
te rm y  ^  wiec urzędników, o m  emerytów i z  b  t f y m u n i to w y  W K ł a j p e d z i e
wdów. Wtóc zagaił dr Krajewski i w dluzszcm „ Ł, 
przemówieniu wykazaf, ze między stanem skar­
bu i gospodarki państwa a rzeszami urzędnieze-

Z K 1 u j pe d y donoszą 17 bm.:. 
Dzisiaj nad ranem dokonano tu
cU

nowych wyboirów.
Fo zgromadzeniu rozwinięto, ponowny pochód, 

który, przechodząc ułicą Kannedicką, Szewską, 
oraz Rynkiem głównym, zatrzymał się pod pomni­
kiem Mickiewicza, gdzie po przemówieniu pp. Bo­
browskiego i Kórnickiego manifeistację zakoń­
czono.

WIEC BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH odbędzie się we czwartek, dnia 
22 bm., o godzinie 6.30 wieczorem w sali Mało­
polskiego Towarzystwa rolniczego, plac Szczepań­
ski 1. 8 . Bliższe szczegóły w sekretairjaitach Związ- 
k ó w zp w odow y ch.

trybuitałc orzekającego.
SAMOBÓJSTWA Z POWODU PRZESILENIA 

GOSPODARCZEGO, Dnia 17 bm. odebrał sobie 
życie w Warszawa© właścició. największej w mie­
ście kywiaimd. ĵ opuitanmej „Lefeasemrfaiiik̂ S Oacubn^
Twomaeki. Przyczyną rozipaczltwego kioku były 
trudności finansowe, w jakich znalazł się ś, p, 
Twomidd. Trudności te -węynikły z og.Ókiel, star 
gnacji ekonomicznej i ciężkich warunków kredy­
towych.

W Wilnie odebrał sobie życie przez powiesze­
nie przemysłowiec tamtejszy, Pac-Fomaim aoki. — 
Przyczyną samobójstwa były trudności finanso- 
w, z powodu kryzysu gospodarczego.

KATASTROFA SAMOCHODOWA W WAR­
SZAWIE. Onegdaj Antoni Wiśniewski, nie posia­
dający prawa jazdy, chcąc uniknąć zderzenia 
z nadjeżdżająeem autem, wjechał na chodnik, roz­
bijając szybę wystawową w pracowni sukien, po­
czerń skręcił, i wyłamawszy grubą terjęrę żeiar 
znę, zatrzymał się w sklepie przyborów elektro­
technicznych. Ofiarą kato&trofy padło sześć osób, 
z tego trzy doznały bardzo ciężkich ran, zaś trzy 
lekkich kontuzyj. Sprawcę aresiztowano. .

INAUGURACJA ROKU SZKOLNEGO odbyła 
się w sobotę w politechnice lwowskiej wobec praed 
stawicieli wlad'Z, grona profesorów i młodizieży 
akademickiej. Prorektor profesor Wątorek zdał 
sprawę z dziejów politechniki w roku ubiegłym, 
pocizem przemawiał rektior Łopuszański. Zakoń-

wiel kiego za-
mi zllchkri ścisły związek.Fatalna ffospodar- f ^  P^y porno-/ b ^ b y  aa badynek ózionm- 
lrn rlAtnaMwri» samnluhRtwo. A im w aM h  do „Meauelec Da.iU.p. boot . ûonfrwuka, demagogja, samolubstwo, doprowadziły do 
zubożenia skarbu, offarą, czego padli w pierw- 3 ,3 0  ^  ranem w siena

kie o godzinie 
budynku wybuchła ze

szym rzętiie emeryci i ursędrncy. etoszkwą adą bomba, dokonując wieUaoh apuato-
Po zagajeniu nastąpiły referaty dr Górki, ««k wowuęw domu. lbe*«**>y okotenyełi do-

itóry  domagał się przeprowadzenia stabilizacji “ ów wypadU w panice na ulicę, pobudzeni ze
wszystkich pracowników państwowych nkwali- ««• Policja wszczęta energiczne Sedztwo.
fikowaayeh w myśl uchwały Sejmu do końca Powody zamachu są prawdępmtobnie natury 
b. roku. Starosta Pokorny w bardzo gruntów - politycza^j. Przypuszczają, że dokonali go nacjo- 
nym referacie wykazał szereg krzywd emerytów naliści litewscy, któray on szeregu lat starają się 
l wdów, oraz omówft szczegółowo przedłożoną tarotem uniemożliwić prwętowmteeum autooomji 
przez rząd Sejmowi nowelę do ustawy emery- m - zasadzie konwencji getne-wbuuej. Jalka bezposrc- 
tajnej. Referent Onyszkiewicz domagał się wy- dni powód zamaełiu podają tu zbliżające się wy­
równania krzywd niższych ftrakcjooarjuszy, do sejmu litew îriego, które, jak yziadomo, 
których pobory obniżono o 3 grapy w stosunku moją się odbyć w [.Ołiitcdzśałak, 19 bm. Agitacja
<fo przedwojennych. Ref. Springwaldówna po- wN 0KBa- 1*? V™**™*. na,..“  Kła» ecl5r 
ruszyła kwestję podatków kmunalnych, śeią- Ł ^ t ^ ą ,  a nacjonaliści litewscy, chcąc
ganycb przez tut. magistrat wbrew rozporzą- pop-awić swoje widoki wyborcze, chcieli prawdo- 
dzeniu min. spraw wewn. i skarbu, domagając podobnie przy pomo-cy zama.chu spowcK owae aa- 
sie nadto obnażenia, względnie skreślenia 6 O z e n ie  nad miastem strniu obiężema, przez co 
proc. podatku państw; od lokali, jakoteż podał- ^  >ch szanse wyborczo.

komunalnego uchwalił1 LOTN1CY , f , ESC Y  *  KRAKOWIE. W std>otę 
wiee zwrócić się do min. skarbu, ceiem wydełe- «
gęwaiua komisarza, by sporną tą kwestją na w przelocie do Warszawy. Nu ich przybycie i po- 
grtmcie krakowskim załatwił. Wkońcu dr Czep- witanie oczekiwali oficerowie 2  pułku letniczego. 
Ińsk! omówił- spratwę uposażenia i jednorazowe- Goście zabawili do następnego dnia, w którym od 
go dodatku z powodu ciężkiego położenia ma- lecieli do Warszawy.
terjaJaego — w wysokości 50 proc. poborów USTĄPIENIE DYREKTORA BIBLJOTEKI JA-

.1 .(iN5;K"TF..T Biblioteki JanToUonGIELLOŃSKIEJ. Dyrektor BibljoteM Jagielłoń 
referatach licmi m.t>wey zabierali głos fctkiei w Krakowie, profesor dr Fryderjnlt Papóe ,  
Krakowa, jak i z promocja, która przy- 'w,ai6sł do rnktelerslwa oświaty prośbę o zwolnie-

mresięczasycS.
Po 

tak z
siała delegatów z Nowego Targu' Jasia Wie- me g°. z liniowanego stanowiska z powodu wy
  ■ ■ 1 służema lat służby. Dyrektor Paipće, profesor un]-

wesytatu J agiellońskego I zwyozsajny członekłiczkji i Bochni.
Mówcy stanęli solidarnie nf  stoowisku refe,- 

rantów i rezolucyj uchwalonych jedno mysi- stośeią ze swoich pi ac nauikowydh w dzaedizMie 
Kie. . historii polskiej, a dzięki swej wybitnej wiedzy

«ki pa-zypomiua, że w czasie od 16 bm. do 16 li­
stopada. 1925 roku należy zapłacić głównej kasie 
miejskiej podatek od szyldów, gablotek i t. p. za 
drugie półrocze 1025 r. Równocześnie wzywa do 
dodatkowego zgłoszenia do opodatkowania wy­
mień km yoh przedmiotów, dotychczas .nie zgłoszo­
nych, pod zagrożeniem kar do wysokości 2 0 -krot- 
nego podatku.

OSTRZEŻENIE DLA SAMOCHODÓW. Kraków 
ska dyrekcja, kolei państwowych komunikuje:

Z dniem 1 listopada b> r* uruchomiona zostanie 
zapora drogowa koło stacji „Chabówka44 na dro- 
dize z Myślenic do 'Noayego Targu pozy sJcrzyżowa- 
niu tej dro.gi z lin ją kolejową z Chabówki do Za­
kopanego. Ze względu na niekorzystne warunki 
miejscowe, które usunąć się nie dadzą, wskaza­
ne m jest, aby kierownicy samochodów zwracali 
uwagę na f ęzajxn-ę, cełcm. uniknięcia o went. wy­
padków.

WPADŁ POD AUTO. Wczoraj około godziny 
5 niejaki Chachlica Jan, ma&zypnisita z giarbajrni 
w Dąbiu, upadłszy z rowerem, dostał się pod au­
to nieopodal poczty i doiznał ogólnych 1 ełckich 
obrażeń. Ofiarę wypadku opatrzyło pogotowie 
i  odstawiło do domu.

POBITY ZA OBRONĘ BRATA. W dniu wcm- 
rajsizym Horowitz Gerson, fryzjer, lat 40, został 
pobiły laską po głowie przez nieznanego sobie 
osobnika w podwórzu kamienicy przy ulicy św. 
Katarzyny i odniósł ranę tłuczoną nad okiem.  ̂— 
Horowitz stanął w obronie, swojego brata. Pobite­
go pozostawiono domowej opiece.

ZABÓJSTWO, ODKRYTE PO 3 LATACH. 
W noey z dnia 9 na 10- listopada 1922 roku napar 
dla na drodze koło Gouowa nieznani _sprawcy  ̂na 
jadących wozem gospodarzy Michalsileicgo i Józe- 
fowskiego i ciężko ich pobili i poranili, tak, że 
Michalski z odniesioaiych ran zmarł.

W dniu 27 czerwca b. r. udało się wyśledzić po­
licji trzech sprawców napadu w osobach Kobył- 
czyika, Krawczyka i Śniadka Stanisława. W dsał- 
&zym ciągu aresztowano brata jego ,Piotra.

W toku dochodzeń wyszło na jaw, że powodem 
. . v aajśeia było to, że St. Śni« dek. został na drodze

.. hktorji pofsklej, a dzięki swej wybitnej wiedzy | potrącony przoz furę, jawiącą beiz światła i że a te'

PODATEK OD SZYLDÓW. Magistrat kruków- czył urocizystośó profesor Gmisiler odczytem na te-

dawaęku eeoisaoji towarTysfeo-miepeowoj, za mato 
w  etemsemtiu podniecając^a nastzą uwagę-. Sam* 
otseowa .— hisóorja z, „iistom4t i okna^zenfie za- 
zdrosnego męża — wątiem snuj® się życiem. Jej 
kanwę stanowiąi dosłownie zdjęte wyckańki- 
oiEwpaiziki z nosiiych roamOcw towarzysMwl) i flirtów 
salonowych, których szablon, banalny raczej gm®-? 
wpr jak' śnaiosiEj".

Jedynie akt drugi ożywia się fattsoweuij, &.na? 
wet z lekka kabaomtowem zacięciem. Zademonstro 
waaiu tutaj próba p̂ tsedEtawieiniâ  amatorskiego 
z taiicem: i; śpiewne „wsehodiząf&ei gwiazdy opoł 
retkowej4* zr ssilnym nalotem mairmer' Ant(fci z Po- 
wtsśła, toafhy, lekiko karykaturałiEiy wyraz miała 
w p^ńe.j humoru i miłego wdzięku grze 'p. Śńio- 
doeiktoji

Ztródłem liumoro jest; także oczywista. główna, 
postać p. Hamelbma w preeyzyjnem ujęcm p» 
Znicza, którogo zabawna, choć trochę zbyt jedno- 
etajna technika1 serjo^kemicmej gry- już po raz 
trzeci z; kolei na nośnej scenie zbiera., gorąco

mat: „Drogi ku leptsizej przyszłości4*.
SZEREG WŁAMAŃ WE LWOWIE. W ciągu 

jednego dnia zdarzyły się we Lwowie aż cztery 
włamania. 1  tak włamano się do księgarni przy 
ulicy Zimorowicza, przy ozem zrabowano jednak 
tylko 39 złotych, następnie do mieszkania Jana 
Rajczuka przy ulicy św. Marcina, czyniąc dość 
znaczną szkodę w garderobie i obuwiu. Wreszcie 
włamanio się do sklepu giałanfeiryjnego Zygmunta 
■Suesvsmnnna przy ulicy Zamairstynowsikiej, wyrzą­
dzając ogólną szkodę na 1.500 złotych, oraz do 
warsztatu stolarskiego IMozesa Pronina przy ul. 
św. Marcina, skąd włamywacze zabrali narzędzia 
stolarskie.

KRWAWA TRAGEDJA WE LWOWIE. Przy 
ulicy Łyczakowskiej we Lwowie rozegrała się 
wczoraj w nocy krwawa tragedja, której tło do­
tąd nie zostałio wyjaśniioaie. Oto 18-tętni ekspe- 
dijeait handlowy książnicy „Atłas4*, Władysław 
Sala, wybrał się wczoraj ze swoją narzeczoną, Ja- 
uiktą Poliozkówoą, autem na przejażdżkę.

W nocy około godziiny 2 odwiózł narzeczoną do 
domu pofizy ulicy Łyczał&ow&ckiej 36. W chwili; 
gdy ndodizi ludzie znajdoiwali się przy bramie, szo­
fer usłysizał trzy strzały. Okazało się, że Sala 
strzelał do swojej nai”zeczoaiej, Taniąc ją w wargi; 
a następnie wystrzelił do siebie dwukrotnie, przy 
ozem w drodze do szpitala zmarł. Powody trage- 
dj,i nie są na rasie znane. PoMazówna tłumaczy 
desperacki czyn narzeczonego utratą posady, zaś 
ojciec denata przeczy temu, dopatrując się w jego 
czynie niepoirozumień na tle miłosnem;

PODSTĘP POMYSŁOWY CH ZŁODZIEI. W pdą 
tek; ub. tygodnia w Łodzi o godiziniie 1 w nocy 
przyjechały dwie fury z drabinami, z których ze­
szło 10 mężczyzn. Rozpoczęli oni ustawiać ruszto­
wanie i dirahiny. Posterunkowego objaśnili, że ma 
gistrat nakapał malowanie tego domu, a ruszto­
wanie najlepiej ustawiać w nocy, kiedy nikt nie 
przeszkadza. W nocy przyjechał wóz z cementem, 
gliną i piaskiem, a osobnicy zdjęli marynarki 
i wizięli się do roboty, wchodiząc i schodząc po 
drabinach. Mieszkańcy wyglądali przez okna, je­
dnakże widząc, co się dzieje, poiszłi spać. Dopie­
ro nad ranem q godzinie 7 skonstatowano, że

Wiele również wesołości, budził, jak. zawsze, p* 
Leiitwa, w którego swobodnej grze ^mMe-niuiun* 

cdit̂ ymâ  prze-podes^ną fizjognomję. Zawo­
dowego uwodziciela wcale1 zręcznie zagrał p. Ki* 
jowsld, a p. Magnustzewskiemu udało stę zgrabnie 
stworzyć autonityczmą postać wesołego „podskat 
ktowicza44. Niemniej i role kobiece miały na ogół 
poprawne ujęcie, ozy to w gorąoęj grze zony Ha- 
melbeana (p. Kloteka)* czy w ż y w y m  ruchu jat 
skrawej a przekwitłej już piękności (p. Zalewska), 
czy też w postaci dystyngowanej Warszawianki
(p. Granowska).

Pomimo tych szczegółów jednak, poprawnych, 
a nawet wcale komicznych, całość me ubawiła 
mpie tak bardzo. Ozy też przypadkiem nie ujęto 
jej zbyt poważnie?

Kazimiera KiewlarotosKa w „Bartek*
(p) Wolałbym oczywiście być na miejscu koi. 

Juljąna Świątka, w tej chwti swobodnie bujają­
cego na przestozeni Berlim—Londyn Paryż, niźił 
w jego zastępstwie — milą. zresztą spełniając ro­
lę — witać u nas promieniejącą gwiazdę Warsza­
wy w osobie bujnie pięknej p. Kazimiery Ni e­
w i a r o w s k i e j .  Abstrahując od fachowej oce­
ny jej kunsztu śpiewu Jak też jej sympatycznych 
towarzyszy pp. Sokołowskiej i Dembo^klego, 
muszę przyznać, że licznie (ocli, jak licznie 1) ze­
brana publiczność w sobotę i niedzielę (więc prze­
cież są jeszcze pieniądze — tylko nie mi teatr, 
ałe na teatrzyk) miała sposobność spędzać bardzo 
miłe obwale.

P. Niewiarowska czarowała nietylko swą urodą, 
oraz błysktUwie grającą gamą srebrzystych stro­
jów i dys^etniie przejrzystych szated̂  dla któ­
rych opisu potrzebaby również fachowego pió­
r a  —  lecz także pełnjma temperameutu kunsztem 
aktorskim, grającym zarówno głosem, jak tez lmją 
ciała i urokliwą burczą włosów. Jej „Marica , „Mar 
kiza;4, jak też „Angielka44, miały naprawdę wiele 
odbijającego wdzięku. W tych dwu ostatnich pun­
ktach ładnie wygladała. także i jej ws,pół towarzy­
szka z „Nowości44 w Warszawie, p. S o k o ł o w ­
ska,  którą Właściwy sobie urok wygrała przode- 
wszy4 tkiem w nieokiełzanym hiszpańskim tańcu. 
Nad wybuchami zbyt żywego zainteresowania dla 
piękności primadonmy warszawskiej i bujności 
jej współpairtnerki, pamwał dyskretnie bardzo mi­
ły śpiew p. D e m b o w s k i e g o .  Melodyjnie 
brzmiącym głosem sympatyczny ten artysta umiał 
budzić więcej może nawet nastroju, niżli troć ę 
zimne „Fleurs dlamour44 p. Niewiarowskiej, a któ­
ry równocześnie wykazał wcale duży talent ak­
torski, w transformacyjnym sketchu, zręcznie zło­
żonym przez p. J u l i e  z a, czwartego współpart­
nera wesołej rewji, pełniącego aż mtdto powabnie 
obowuązild kotnferencjera.

Wszystko to razem było piękne i miłe, świecące 
i dźwięczące — lecz, gdy błysło i zgasło — „cóż 
nam z tego44, jak zauważył mój zresztą poważny 
skądinąd sąsiad z teatru. Ozy przecież nie nale­
żałoby choć części wczorajszego zapału poświęcić 
także i nie-przcldtuym, miejscowym ogniwom ar­
tystycznej pracy
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Komedja Krzywoszawskłego.

generalnej próby teatr

saamMęfty*

Sensacyjna rewaść Sensacyjna nswośft

ZA
UZiECKłEM
P arsa  w  3 akt. Aleksandra Englfrl Juljusza HórsUr 

PrzekkaTJ. Migowej;

R e ż y se r : Leopold Zbuckl.

W alralilacli mistrzowska orkiestra 20 p. p.. Z. K.> 

pod osob. kier. kapelmistrza JULIUSZA SZREYEBA

TEATRU W i m  JU&. SŁOWACKIEGO.
i jutro, trzecią i czwarte powtórzenie kn- 

mądji Kr.zywos^wskiiegp „Zmarnienia Pąna Hą- 
mełbeina**, która zdobyła duży sukces śmiechu. 
Jutro, po południu ósme pręed&tawiiąuią szkolne-:. 
„Obrona Cżęstochow*y“.

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI*. Ceny zniżo­
ne 50% tanieją tygodnia > powstają ważne na, 
wszystkie przedstawienia, nie, wyłączając premjer,. 
świąt i niedziel aż do końca se-zontr. Dzisiaj teatr 
zamknięty We wtorek po raz ostatni w tym se­
zonie „RewanżA We środę zaś nowość: „Kochan­
ka premjera“ z muzyką Gilberta. Piękna ta i. peł­
na wesołej treści operetka, grana wszędzie z nie- 
bywałem powodzeniem. W akcie drugim wielka 
sensacja: „Przegląd najnowszych paryskich. mód“, 
dalej. „Balet podatników** z udziałem premjera. 
„Kochanka premjera** po cenach zniżonych, grana, 
będzie cały tydzień.

B E W 8T O M ^'V *V
.. t m m .  m  s u m m m m m

Morek, 20 b., m.. po południu: „(Dbrtwa Często* 
chowy*- (ósme- szkolne); wieczorem: „Zmartwienia 
Pana Hamelheiiaa4*,.

Środą 21 h m>; „Codziennie o piątej”-
Gz-wjartê .. 22 b, m.: „Zinarbwimia. Pana; Hamet- 

beimau;.
" ’ TEATR „BAGATELA*

Wtorek, 20 b. m.: „Rubikon-*; •.
Środa, 21. b, m.: „Krzyk za, (Mê kiem*4.

TEATR OPERETKA „NOWOŚĆ#;
Wtorek, 20 b. m„ o godizainie 7.45 wieczorem, 

v ■•(mach całkiem zniżonych: „Rewanż**.
Środa, 21 b., m.„ o godzini e 7.45 wiecho remi, po- 

eonach całkiem zniżonych: „Kochanka. premjera4*.

Rozprawa o zamach na prezydenta

Pa tafareseff w Locamo

Paryż* 19 października. (PAT),, Wolff. W spra­
wie wiadomości'* p®dhnej- przez *New York He­
rald «, prezydent, Coołidge aa podstawie posta­
nowień paktu bezpieczeństwa, z Locamo zamie­
rza zwołać aową konłeretieię rozbrojeniową. 
Pismo to donosi dziś w dalszym ciągu,, ze kon­
ferencja ta zostanie zwołana w terminie naj­
szybszym, nie później jak w ciągu najbliższych 
6 miesięcy.

Mmmfa nrspraole smole polskiej
Mmm 0iffl!egiss|g © finHska

Gdańsk, 19 października. (PAT),. Rzecztmaw- 
ca Ligi Narodów do spraw rozgraniczenia te­

renu dla polskiego basenu amunicyjnego na 
Wester Platte ,hr. Grauina, konferował w so­
botę z polskimi i gdańskimi delegatami do ra­
dy portu. Narady to miały na celu uwzględnię* 
nie wymogów bezpieczeństwa. Jak donoszą 
dzienniki tutejszej hr. Grawina spodziewa się, 
że będzie mógł ukończyć swoje prace w Gdań­
sku w poniedziałek. — Wówczas najpóź­
niej we wtorek wyjechałby do Genewy co*, 
lem złożenia sprawozdania Lidze Narodów".

Um  BCjM tfGfnOtfff (0 GltiftSth
Szangąj, 19 października (PAT).. United 

Press. Wojna domówa w Chinach znów odżyła.
Tym razem idzie o walkę między gubernatorem 
Mandżurji Czang So Linem i » chrześcijańskim*: 
generałem Feng Ju Hsiangiem.

Marszalek Wn Pej Fu, który,, jak wiadonu, 
w ostatniej kampanji z powodu odpadnięcia od 
niego Fenga uległ pod naciskiem swego prze­
ciwnika Czang So Lina, opuścił wczoraj Szan- 
gaj, ponieważ wojska generała Suna, gubema* 
tsora wojs,kowego prowincji Czekiang, który 
jest sprzymierzeńcem Fenga, zbliżały ńę nie-̂  
powstrzymane do miasta. Dziś oddziały wojsk. 
Suna zajęły miasto bez wystrzału.

—----1-------o---------- —

aarue

K W A

Starcwiśloa 21

w daie powszeduie og. 
i % i 9*10 w Biedź..

NAJW IĘKSZA SBNSACJA. EROTYCZNA!
K » lk o m  d orasta jących , c ó r e k  i  sa m o tn y m  
d z iew czę to m  h u  przesitrodze. N ie sz c zę ­
ś l iw e  k o b ie ty  według słjnnej powieści

pślirtiiać nia należy Minto
Wspaniały drańj tdbułi BB®BM I \ w  10, aktach. W  

‘ . BANS-.
tiównych “ RF

W ERNER KRAUSE. Niezwykła wystawa. Treść 
5, iycia lekkomyślnychdramatu zaczerpniętą jest z. iyci

Wttelkt d w u g o d zin n y  p ro g ra mkobiet

S ło d k i p rogram  h u m o ru  1 z a b a w y

M IL O  SCI
Komedja salonowa w  % akłacu w główne1, roli

* 0 8 8 1  O S W A L D A
krogram uzupełnia przezabawna komedja w 2-ch
3 S l , p« L ^ . < S S ^ riSCPuŁ, a Ł, BL w

• Ar, „ „ o UWAGA: D»*I Oswalda przeznaizd karton wybornych 
niedz. o g. a. cu(derk6w na Raitłege 10-go gościa. Cukierki wydaje 

kaae do każdego W«tu( który kortczy się cyfrę 1

Lwów, 18 października-. 
Na sobotniej rozprawie półtoragodzinne swoje 

wywody zakończył dr L an d a u  wnioskami, aby 
trybunał zwrócił się do wydziału politycznego wo­
jewództwa. lwowskiego, a, w razie potrzeby nawet 
do. władz wyższych w Warszawie, aby te rozpo­
częły natychmiast jeszcze raz śledztwo, w. sprawie 
zamachu, bo to, idąc już po linji, wskazanej przez 
obronę, aby trybunał jak. najszybciej skomuaniko- 
wał się z Berlineni. i' ażeby w ten, sposób stwier­
dzono, ile prawdy jjest w tem, że Olszańśki brał 
udział w zamachu.

^Fełfetó-nem od naszego korespondenta).
P r o k u r a . t o  r oświadczył,, że. godzi, się w za­

sadzie. z temi wszyątkieimi, waiosjkami, jednak sta­
wia wairunek,. ażeby trybuna! przeprowadzi owe 
dochodzenia dopiero przy  końcu rozprawy po 
przesłuchaniu wszystkich Świadków.

Zeznawali trzej, świadkowie: Rłweu Reiss>. Gros­
man n, Ladstadter, Eketein. i  Flmteneteim Zezna­
nia ich nie pay.ynio6ły nowych, szczegółów. Roz­
poczęto przesłuchiwania, świadka Wojciecha Pila, 
posterunkowego pilic ji,, których dakzy ciąg odro- 
'czono do poniedziałku.

Podwale 6

„ M M k “
L a b iu t  15

Seanęy od 5 
popołudniu.

U
ii

św . J a n a  4 
Początek- przed, 
•w dnie powszed. 
o 5, 7 i- 9= tej, 
w- niedz. o godz.

3, 5, 7 i 9-toj

DRUGA SER JA  ORAZ ZAKOŃCZENIE 
WIELKIEGO FILMU ATRAKCYJNEGO pt:

Dr HałHize
Mistrz nauk tajemnych, demon zla, który 
wypowiedział walkę całemu światu; Wiel­
ki dramat sensacyjny w dziesięciu aktach

W IELKI POTRÓJNY PROGRAM
t* *'

Scnzacy‘ny dramat m^fcBykftiteki w  S aktach;

2)  ftrcy.w«soła dwuaktewa komedja,
3)  Duet artystyczny na bałałajkach.

WAHDft
Berłmdy 5

Począł., przedsł. 
od! godzinie 4*30 
w niedź. i święta 
od g. 2-30’pop.

J1W
Stradom 15

Sewusy od g. 5r lił 
łaiedadę odgodzv 3

SS5T P ier w sz y  w ie il ł i  film  sez o n u ! IB S

Lwów, 19 październiku (M). Dzisiejsza roz­
prawa zaczęła, się dopiero o godz. 19.30, po­
przedzona była bowiem naradami trybunału.

W związku z zeznaniami, złożonemi w sobotę 
przez posterunkowego Pila, obrona przeprowa­
dzała dziś, w formie szeregu pytań, zadawa­
nych świadkowi, dowód, że akta przesłucha­
niu świadka w czasie śledztwa a zeznania jego 
przed trybunałem różnią się między sobą bar­
dzo charakterystycznie.

Obrona wykazywała, że sposób wyrażania 
się świadka podczas rozprawy głównej odpo- 
wiacfał jego 4-klasowemu wykształceniu, pod­
czas gdy zeznania, zjfeżonń w śledztwie, nie tyl­
ko są precyzyjne, ale nadto świadek posługiwał 
się w nich stylem literackim.

Z powodu tych uwag obrońcy, przychodzi do 
pierwszej od' początku pro emu scysji między 
przewodniczącym trybunału, a drem Landauein. 
Scysja ta ma za podstawę kompetencję obroń-; 
ców.

Onyszkiewiczówua, urzędniczka Bhitku cukro­
wnictwa. Po zaprzysiężeniu opowiada, że wi­
działa bombę w czasie rzutu. Bomba padła ze 
środka chodnika, za sklepem Bayera. Świadek 
odrzuca twierdzenie, jakoby bomba rzucona 
była z  poza budki inwalidzkiej.

Z B e r l i n a  donoszą:
Socjaln o-demOk(ratyczn y poseł, Radt, JJ?^cił 

się z zapytaniem do rządu pruskiego, w którem 
wskazuje na zanotowane- przez prasę twierdzenia, 
iż właściwym sprawcą zamachu ua prezydenta 
Wojciechowskiego we Lwowie jest Ukrainiec, Te­
ofili Ołszański ,który miał dokonać tego zamachu 
na polecenie tajnego komitetu wojskowego. Ol- 
szański przebywa w Niemczech ii: to prawdopodo­
bnie w Berlinie, gdzie był w październiku 1925 r. 
ziu pełnie przepisowo zamełdowany. Poseł Badt za­
pytuje rząd prusiki, co zamierza, uczynić, aby za­
pobiec wydaniu prze z sąd lwowski wyroku, opar
tego na omyłce, który może oskarżonego tam czło 

Następnie1 zeznaje świadek 18-fetnia Janina'ŵieka kosztować- życie.

Polski I Cztdi
T reść paktn z a ek e d u ie g e

(Telegram własny „Nowej Reformy**).
paid zi emiika- Dyplomaty c z n y 
„Daily Telegra.pl'u donosi na­

stępujące. szczegóły q treści, paktu zachodniego, 
który ma być jutro opublikowany.

Londyn, 19
sprawozdawca

jących, ma prawo Liga Narodów w każdym, 
wypadku wydawać swoją opiuię o. konflikcie, 
prawnicze różnice zdań mają. być. najpierw 
przedkładane prawniczym władzom rozjem-

We wstępie s tan y  podpisujące pakt zobo-j czym, spory niepKuwnicze przechodzą przed sąd 
wiązują się do przestrzegania pokoju euro pej- pokojowy, podczas gdy Liga Narodów m& słu-
skiego; o tyle, o ile dotyczy o« granicy reńskiej 
i gwarantują sobie nawzajem terytmjalną nie­
tykalność granicy memtecko-franouskiej, nie- 
inieckc beigijslriej jak i zdemilifaryzowanej 
strefy reńskiej. Niemcy, BóLgja i Francja zobo­
wiązują się nie wkraczać z (wojskami na teiy- 
torja tych państw, jak również rozpoczynać- 
ksroki wojeiiine poza wypadkami gwałtownego 
naruszenia układh albo w razie interwencji prze­
ciw atakowi na zasadzie rozstrzygnięcia Ligi 
Narodów.

Jako. gwałtowna naruszenie układu podana 
jest definicja: marsz- wojskowy do innego kraju, 
albo masowa koncentracja na zdeuiilnaryzo- 
wanej* strefie lub na ie; granicy. W tym wypad­
ku Aiiglja i Francja, zastrzegają sobie prawo 
interwenejt na zasadzie własnej wykładni ukła­
dy Francja zastrzega sobie również prawo do 
interwencji w podobnych warunkach w razie 
ataku Niemiec przeciw Polsce lub Czecho- 
wacji.

Niezależnie od interwencji państw gwarantu-

żyć jako instancja odwoławcza przeciw epinjpni 
tych władz.,

W razie naruszenia układa i w. razie, gdyby 
jedna ze stron podpisujących układ odmówiła 
uznania wyroku rozjemczego, ma strona draga, 
zainteresowana w postępowaniu rozjemczfni,, 
odwołać się do Rady Ligi Narodów, a wszyst­
kie inne państwa,, podpisujące pakt, inrją uńz;e 
lić swąj, pomocy tejże stronie na polecenie r,a~ 
dy Ugi Narodów*

W końcowych, swoich postanowieniach paku 
zawiera klauzulę-, że postanowienia trakteta* 
wersalskiego i obowiązujące umowy taznie 
z układami polsko-franeuskim L francuz, 
skosłowackim nie mogą być zmienione* i że 
pakt w żadnym ^wypadku nie może wpływać: na 
prawa r zobowiązania państw — członków Li*i 
gi Narodów.

FaJtt ma tak długo obowiązywać, aż Liga 
Narodów większością dwóch trzecich uzna* m  
bezpieczeństwo zagwarantowane przez Ligę w y ­
starcza dłh zachowania pokoju,

1 Rudzie mitiisM
Wfeuzerem kanfe. enefa z przewodniczącymi kltibdw

(Telefonem od naszego korespondenta).

se^ isa£y |fię  a rcy d z ie ło  P a ra m o im ta  v / 10 
ofctaHiIi — 2 -d t scrjao li z. z a k o ń cz en io m
Reżyseria genajlnego Ce cii a  d e  RffOa. W rolach 
głównych: E^od !u R oque, Vei*o R ey n o ld s  
R icard o C orter. — Mimo szalonych koszlów  
ceny zwykie. — Specjalna Ilustracja; muzyczna

W ie lk i sen sa c y jn y  p ro g ra m  rozm aj to śc i

P1EKIELNA 
88 JAZDA

Ultra-senzacyjny dramat w 7, aktacli wytwórni 
FQXA. W rolach głównych.: REAB IłfltYES
i ALMA BEHNET. -P I E K A R N I A  JAKICH  
MAŁO, bomba amerykańskibgo>lnunoru w 2-ch 
aktach. TYGODNIK NOWOŚCI F O K A  
N r 3, a k tu a ln e  zd jęc ia  z  c a łe g o  św ia ta

PO  RAZ PIERW SZY W  KRAKOW IE  
S ły n n y  n a  c a ły  ś w ia t  a r ty s ta -g k n n a s ty k

LUCJANO ALBERT INI
wybrał sobia ntattezpiecsrą roifc w wspaniałym filmie

Warszawa, 19 paździorailta. Miuister Skrzyń- 
sld przyjechał dziś rano o godz. 9 do Warsza­
wy. Na powitanie ministra przybyli na dworzec 
m. in. minister pełnomocny Anglji Maks Muel- 
ler i charge d*atlaires francuski, bar. de Vaux.

Po krótkim wypoczynku udał się o godz. 11 
do Belwederu, gdzie po informował Prezydenta 
Rzeczypospolitej o wynikach konferencji w 
Locamo. Na godz. 12 w południe zostało zwo- ] ^zio się we środę.

D z i a t  e k o n o m i ^ a a y

M  PeisM sprstasd2lł fio 
mii mm P̂fisił * 1 ®

Warszawa  ̂ 19 października (AW). Bank Pol­
ski zamienił część. swegO' salda rachunkowego 
w Nowym Jorku, na dolary, których transport 
przybył onegdaj drogą na Gdańsk i zostanie 
złożony w skarbcu. Obecnie Bank Polski, roz­
porządza kilku miljonami. banknotów dolaro­
wych, które pozwolą Bankowi Polskiemu przed­
sięwziąć skuteczną walkę z machinacjami czar­
nej giełdy*

OflAŁ aiEŁDOWY
Kraków, 19 paidiiernlka. 

Zebranie dzisiejsze przeszłe pod S!l"

Po raz trzeei złożenie sprawozdania nasląpi J^doLnano'pIpieTa-
wobec przewodniczących klubów sejmowych, iżcjszemi, cięższe w poszukiwaniu przy ten-
którzy zostali zaproszeni w tym celu na godz.  ̂dencji mocniejszej dla papierów cukrówiićzycli.
7 wieczór do pałacu Rady ministrów. j Transakcje lieztóenije

lane nadzwyczajne posiedzenie Rad^hiim- 
strów, na którem Skrzyński złożył sprawozda­
nie.

130:59, Sofja 3.77V2, WsErsaawa ^
15.37V2, Budapeszt 0.72.6, Bialogród 9*20, Ate­
ny 6.75, Koiistantynopol 2.92, Bukareszt 2.45. 
Helsingfórs 13.07, Buenos Aires 12.07, Buenos 
Aires 204. Tendencja niepewna.

Wiedeń, 19 października. Poc^ikowe kuisa* 
papierów polskich w tysiącach koron: SiersEa 
Górnicza 20, Fanfco 162, N4fta 92, Karpaty 
109.5. Tendencją, spokojna. ,

Papisry W arszaw ie
% dttiG.19 października L925 r.

Zn o m u l e m  M l u  leadcj; w  F n c l i
MssiSestacfo na ez®śe P^ialcv€§© ś

Kongres raayKnlów przeciso ifn.

Sensacyjny dramat z; życia artystów z Varietó 
Dale] bierze udział -wytresowana mafpa „TARCAN“ 
Program uzupełn a znakomite tersa w 2HjJt aktach 
$8T  D la  m liM life fy  fllin  d o zw o lo n y  TB6®'

CYRK

w m “ pzzy Ill-Eiiłi makie "WS

JPocząfek o g, 
8"Sa wieczór.

Nicea, 19 października (AW). Zakończenie 
kongresu partji radykalnej stało się wielką ma­
nifestacją za utrzymaniem polityki kartelu le­
wicy. W posiedzeniu wziął udział Painleve i 
większość ministrów obecnego gabinetu.

Na ostatniem posiedzeniu Heniot wygłosił 
wielką przemowę a traktacie: w Locarno pod­
kreślając, że jest to wielki sukces dotycłicza- 
sowej polityki pojednawczej, którą uprawiał 
kartel lewicy. Herriot wskazał, że obecnie par- 
tja radykalna ma prawo i obowiązek przepro­
wadzić swą tezę w związku z sojuszem socjali­
stycznym również i na terenie polityki we­
wnętrznej!

Po zakończeniu kongresu odbył się bankiet, 
:na którymi przemawia! Painleve, wyrażając u- 
znanie Kerriofowi, jako- twtórcy i inicjatorowi 
całej polityki w Locamo. Odpowiedział Pain- 
levemu Herriot, który podkreślił zasługi Brian- 
da, a następnie wskazał,, że rozpocznie się no­
wa era,, której początkiem i. twórcą; duchowym 
jest protokół genewski, zaprojektowany w 
swoim czasie przez Francję. Herriot żądał od 
Painlevego, aby tenże zjednoczył wszystkich 
republikanów lewicowych w społecznym pro­
gramie i by nie wniósł niczego, coby mogło za­
szkodzić kartelowi.

Bankiet zakończył się olbrzymią o-wacją na 
cześć Herriota i PainIevego.

vtw pałacu itaoy jjj<iuis-tro.w, | uj:aiij3.a»«ccjlu liczntieniłjesze. Ruch ożywiony. Ten-
Normalne posiedzenie Rady ministrów odbę- dencja niejednolita. Brank Związku Spółek za- 

1 jrobkowych. słabszy.
i Walory i dolary bez zmiany oficjalnie bez 
tranakejk — Dolar gotówkowy nieoficjalnie 
G.07—6.10.

Na pogieldziu ruch ożywiony, tendencja je­
dynie dla Jaworzna mocniejsza, reszta, bez 
zmiany. Płacono za Jaworzno 6.05—6.30. No- 

;bel l.Q5—1.10., Gazy wschodnie 10.—, zachod­
nie 1.05, Len 0.10, Lokomotywy 0 63—70.

• W Ltotyoh
AKCJE: Tra-osd j e

jiank  Handlowy 800
ftaok  Z w. Sp. Zar* , r  « 4o>a

0-25
3»iaracltoivice 117
Zyrurdów  .................... ... . . r 700
Ctiodorów  . . . . . . . . . . 400

- . . . . . . . . . . . . 1*30
1*7)

Po zaniku i® ci u kroniki

Oetltiła kotsowa giełdy krak&wskiej
Nicea, 19 października (AW). Kongres stton-1 

nietwa radykalnego przystąpił do ostrej rozpra-! października 1925 
wy z ministrem skarbu p. Caillau«. Obrady p0i, Bank przem. I—VIII 
praybierały czasem burzliwy charakter. |:Bank zw. sp. zar. r-  IX .

Ca.illaux bronił swej polityki finansowej, ^0i, ^ow. kanałowe I—V
wskazując na krytyczną sytuację litiaiasową w rkaram I—H I................
chwili objęcia teki skarbu'i zwalczał prajefct ie^hi^a Polska l -  D I. » 
podatku majątkowego, który dioprowadzilby do 4*eafrweki I*-IV . . .
z&chwiania zaufania. Na to mceprezydent Izby; cegieTski I—I X .............
deputowanych, B-riasson, wniósł interpelację,: fnzebinła I—IV 
domagającą się bezwarunkowego wprowadzenia parowozy I—III . . . . .
podatku majątkowego. Na zarzuty ministra @órfca I - I U ................
Caililaux przeciwko finansowemu programowi Siersza I—I V ................
kartelu lewicy odpowiadał bardzo energiczniej^e^ege I - I V .............
Heriot, oświadczając,, że stronnictwo radykalne; polska Kafla I—III . .. .
musi domagać się opodatkowania większego strug t ................... ...
bogacza, jeśli nie można w inny sposób pokryć TSnszsze Trzebini*! I 
niedoboru budżetowego.

Wzorowa pracownia bielizny i haftów „4STRA", Kraków, KarmeiickaSO, I p
przyjmuje bieliznę do szycia, haftu, enUowania i mereżkowania 

po canaoh umiarkowanych. — lam ia

Szkota kroją i  szycia bielizny oraz haftu 
A . FSm N€Z«I£UB£& XTO W EJ

b. prof. pańf.lwowej szkoły przemysłowej żeńskiej

Tranzukcje w ałotyGh:
dziś 16/X
0*13 0*15
3 9) 4*00
C*14 0*14-0-15:

—
G*v9 —

9*95-Ki *00- —

w o V- 0 1 s <£> a> _
0*18 0*18

0*27—0*28 0*27
io*eo 10-20

2 -1 0 -2 1 5 2*10
C*32 0*32
— 0 1 7 - / 1 8
0*30 —
3*00 —
0*26 0*26
40) 3*8 —3*1)0
4-CO 3*PO

II
Ćmielów I—II . . . . . .
Gkcdcrów I—V ..............
GhyMe............................

Zurych, 19 października (PAT). Zamknięcie 
Paryż 22.95, Londyn 25.13, Nowy Jork 5.19.2 
Belgja 23.65, Włochy 20.70, Hiszpanja 74.60 

iHalandja 208.45, Berlin 1.23.6, Wiedeń 73.05 
1673 Sztokholm 138.85, Oslo 105 3/4,

M inister ro b ó ł pu blicznych  
w K rak ow ie

Dziś rano o godz .8.20 pTzyjecl.ał do Krako­
wa min. robót publicznych Rybczyński. Na 
dworcu oczekiwali przyjazdu min. Rybczyik 
skiego wojewoda Kowalikowski, naczelnicy 
wydzałów okr. dyr. robót publicznych z dyre­
ktorem Dudekiem na czele, kom. rządowy W* 
Ostrowski z- wicepr. Sarem, kierownik dyr. re­
gulacji Wisły Poźniak, dyr. Czerwiński, iftż, 
Fach.ec i inz. Bielański.

Po powitaniu w salonie recepcyjnym minister 
Rybczyński odjechał do Krzysztoforów, gdzie 
następnie minister udzielił posłuchań. Po au? 
djencji p. minister wyjechał w to w. dyr* Din* 
deka i naczelników wydziałów na Zwierzyniec* 
gdzie wsiadł na statek celem odbycia podróży 
wzdłuż brzegów Wisły.

MIŁY GOŚĆ. W dniu wczorajszym iatorwenj^ 
wal o pogotowie w kopiisairjacie policji państwowi 

wPodgórzu, gdaie opatrzsono Rudkę Wojciecha 
dozorcę domu. przy ulicy Ozaimieckego 10, lat 60 
który przybył do nich w gościnę Jan Zalęga z Pfe 
szowa, dotkliwie pobił i poranił. Rudka dozna 
ciężkich ogólnych obrażeń.

SKUTKI SPANIA W PIEGU. Wczorajszej no 
cy zawezwano o godzinie 12 pogotowie ratunko­
we do cegielni Gutmama do Dąbia, gdizie robotnik 
Józef Misiurek, został przysypany cegłami w pie­
cu, gdzie spał. Doznał on bardzo ciężkich obrażeń 
całego dała, wobec czego pogotowie przewiozło 
go na kdnikę chirurgiczną.____   r

POKAZ GOTOWANIA PRAKTYCZNEGO NA 
GAZIE w każdy wtorek punktualnie o godzinie 
5-tej po południu. Wchód przez sklep Gazowni

Kopenhaga Elektrowni, plac Szczepański. — Wstęp wolny.



N O W A  R E F O K M a

Ze s p o r t u
CracoYia— Vicioria Ziikov 1:3 (0 :0 )

Zawody sobotnie^ rozegrane wobec minimalnej 
liczby widzów, zakończyły się porażką drużyny kra­
kowskiej. Przez cały ciąg zawodów miała Craco- 
v ’a z wyjątkiem kilkunastu minut po przerwie 
znaczną przewagę, tak, że w najgorszym razie za­
służyła na wynik remisowy. Jedynie doskonała gra 
bramkarza Czechów, pech oraz nieudolność łączni­
ków Cracoyii, Limanowskiego i Wójcika, były przy­
czyną, że przewaga krakowian nie uwydatniła się 
cyfrowo.

\V pierwszej połowie Cracsma gra z silnym 
wiatrem i przygniata przeciwnika całkowicie do 
bramki. Szereg kornerów i strzałów oddanych na 
bramkę cudem omija cel, grzęźnie w rękach bram­
karza lub odbija się od stłoczonych pod bramką 
Czechów.

Po przerwie grają Czesi z wiatrem i przez 
dłuższy czas naciskają Cracovię zdobywając dwie 
bramki, pierwszą przez prawego łącznika, drugą 
bardzo ładnym strzałem lewego skrzydłowego. Nie­
bawem jednak Crcaoyia przychodzi do głosu, z za­
mieszania podbramkowego, po komorze, bitym przez 
Sperlinga, zdobywa Kałuża honorowy punkt dla 
swych barw, wkrótce jednak potem jeden ze spo­
radycznych ataków czeskich kończy się dalekim 
ładnym strzałem lewego skrzydłowego, który, bro­
niący robinsonadą Szumieć, fatalnie puszcza. Przy 
stanie 3 :1  dla Czechów, sędzia, p. Ziemiański od- 
gwizduje zawody. W Cracovii słabo grali Lima­
nowski i Wójcik na pozycjach łączuików, Fryc 
Mr obronie, Szumieć w bramce, Kałuża również nie­
pewny.

Cracovia— Zictorja Ziźkov 5:1 (3:1)
Rewanż ndał się Cracoy i znakomicie. Tak znaez- 

na i w dodatku sprawiedliwie zasłużona klęska, co 
trzeba wyraźnie zaznaczyć, dawno jut nie spotkała 
w Polsce drużyiy zagranicznej.

Grę rozpoczyna Cracoyia serją ataków, wkrótce 
całkowicie przygniatając Czechów do bramki. Z kor- 
neru, bitego przez Kubińskiego, zdobywa pierwszy 
punkt dla krakowian Sperling głową w 10 minu­
cie. W kilka minut później, z zamieszania pod­
bramkowego, strzela pewnie drugą bramkę Wójcik. 
Kilka ataków czeskich, poczem dalsza przewaga 
biało-czerwonych, zakończona zdobyciem trzeciej 
bramki pięknym strzałem Kałuży.

Kilka minut przed pauzą, po rzucie wolnym, od­
bitym świetnie przez Malezyka, zdobywają Czesi 
jedyny punkt strzałem bliskim, nie do obrony.

Po pauzie wiatr sprzyja atakom czeskim, począ­
tkowo dosyć groźnym, lecz wskutek hyperkombi- 
nacji bezskutecznym. Wkrótce jednak inicjatywa 
przechodzi do Craccyii, która zdobywa w 22 mi­
nucie przez Kałużę czwarty punkt.

W  tym okresie Czesi zaczynają grać niezwykle 
brutalnie, zdenerwowani przegraną. Ciągłe ich pro­
testy wobec sprawiedliwych rozstrzygnięć sędziego 
i ordynarne fonie, są w najwyższym stopniu nie­
smaczne. Prawdziwy sportowiec umie nietylko fair 
wygrywać, ale i fair przegrać. Jeden z czeskich 
fonii na polu karnem, zakończonym karnym za­
mienia pewnie Gintel na piąty punkt dla biało-cz*r* 
wonych. Przy obustronnych atakach odgwizduje 
sędzia p. Landwirth zawody. Stosunek kornerów 8 :2 
dla CracoYi.

W  drużynie krakowskiej odznaczyli się w obu 
dniach Sperling, Kubiński na skrzydłach, jako do­
brzy technicznie i jak zawsze pewni gracze. Chru­
ściński, Zastawniak w pomocy, dobrzy w obu dniach. 
Strycharz dobry w niedzielę Kałuża i WTójcik rów­
nież znacznie lepsi w t,m  dniu. W obronie Gin­
tel nieco słabszy niż zwykle, w sobotę z powo­
dzeniem zastępował go Bil. Fryc lepszy w niedzielę.

A teraz specjalne miejsce należy się broniącemu 
w niedzielę Malczykowi. „Polski Zamorra* uspra­
wiedliwił opinję zdobytą w Wiedniu.

Z kocią zwinnością i przytomnością umysłu 
obronił kilka niezwykle niebezpiecznych st załów, 
bramkę którą puścił, nie mógt bezwzględnie obronić.

Ogółem ocena drużyny czeskiej bardzo dobra, 
zwłaszcza lewe skrzydło Jelinek doskonałe. Widzów 
W niedzielę do 3 tysięcy. Sędzia p. Landwirth.

liom.
Wisła-Zwierzyniecki K. S. 2 :0  (0 :0)

Ładna gra Zwierzynieckiego. Po pauzie przewaga 
Wisły, dla której zdobywają dwa punkty Adamek i 
Heyman. Sęd-ia p. Seidner.

Jutrzen a Krowodrza 3:2 (0:0), Garbarnia* 
Urania 4 : J  (1:0), Wisła IMuirzenka il 1:0.

:: ..- '-i , . , >

a yśctg i dzieci na wrotkach tu P aryżu  
Corocznie odbywają się w Paryżu wyścigi „wrotkarzy", tym razem na wystawie sztuki dekoracyjnej. Rycina 

nasza przedstawia, z jak  wielkim zapałem młodzi rekordsmani opdają się tem u sportow

Wyniki krajowe.
Warszawa. Warszawa-Poznań 1:0. Jedyny punkt 

zdobywa Łańko. —  Polonia-Makkabi (Kraków) 
6 : 0  (2:0).

Król. Huta. Polski G. Śląsk-Niero. G. Śląsk 3 : 1  
(2 :0). Bramki strzelają Pazurek, Konieczny, Gorlitz.

Łódź. Ł. K. S .-Ł . T. S. G. 3 :0  (2 :0 ) Turyści- 
CJnion 6 :2  (4:1).

Lwów. Czarni-Hasmonea 2 :0  (1 :0 ) Pogoń-Sparta 
9 :2  (3 :1 ).

Zapiski Giterackie
— PRZESŁAW SMOLIK: „Wśród wyznaw­

ców Burchau-Budliy. Szkice z życia, opowie­
ści i legendy Mongolo-Burjatów“. Z piędzue- 
śięciu ilustracjami. — Nakładem Księgami Ge­
ograficznej „Orbis“. — Kraków 1925.

(p) Autor (znany z przekładów belgijskiego 
poety De Costera,a zwłaszcza z kilku rozpraw 
z dziedziny ,Sztuki książki“), ujmuje w swej 
nowej książce, w sposób prawie monograficzny 
interesujące spostrzeżenia swioje nad życiem, 
religją, ludową poezją, typem antropologicz­
nym i historją Mongołów, a wszczególności 
Mongoło-Burjatów, t. j. ludu mongolskiego, 
zamieszkałego nad brzegami „świętego. jeziora 
Bajkałau, w części Azji, tworzącej południowe, 
przyległe do Mongolji i Chin dziedziny rosyj­
skiej Syberji. Autor spędził tam kilka lat 
w czasie europejskiej wojny, jako jeniec wo­
jenny, i zebrał wcale bogaty materjał folklory­
styczny, który obok własnych bezpośrednich 
spostrzeżeń uzupełniony też w sposób krytycz­
ny solidną znajomością odnośnej literatury na­
ukow ej rosyjskiej i zachodnio-europejskiej, 
dal impuls i podstawę dla omawianej książki. 
Książka, wydana niezwykle starannie przez 
księgarnię nakładową znanego geografa, pro­
fesora L. Sawickiego, ozdobiona kilku dziesiąt­
kami oryginalnych zdjęć i rycin ze zbioru au­
tora, wzbogaca niewątpliwie naszą ubogą li­
teraturę podróżniczą, zwłaszcza że podana jest 
w starannej, literackiej formie, a nie stara się 
przytem zdobyć sobie bezkrytycznego i nie­
przygotowanego czytelnika zapomocą fanta­
stycznych i obliczonych na niewiedzę ogółu re­
welacyjnych baśni. Zwłaszcza opracowanie 
w „Zakończeniu" w osobnych szkicach lamai- 
zmn, szamaństwa i dziejów świata mongolskie­
go, osobliwie zaleca tę książkę.

— MIECZYSŁAW SMOLARSKI: Z wielkie­
go miasta. — Gebethner i Wolf.

Po powieściach „Białe noce“ i Uczta Balta­
zara^ autor „Miasta światłości" dał obecnie 
tom poezji. Tom nie wielki, ale o szerokiejj 
skali tematów, od wizji przeszłości (Na Mon- 
salvacie, Rafael, Jeremi i t. d.) do motywów 
„najmłodszy ch“ (Pieśń o węglu, Pociągi), 
przez arenę życia, ujmowaną w szczegółach 
pod jednolitym kątem poetyckiego wyczucia. 
W „Szaleństwie tańca“, w cyklu stylowych

ujęć, jakaś samotna, głęboka ukryta struna 
drgnie na mgnienie oka bolesnem szarpnięciem 
i w wir sztucznych zapomnień, w sztuczny szał 
wryje się nagle jadem smutku, tem gorszego, 
że może bezimiennego na dzisiaj, że może 
dziś wyrzucanego z refleksji. „Dałbym ci ser­
ce, gdybym miał“ — wystarcza przecież dzi­
siaj powiedzieć sobie, tańcząc tango i nie spoj­
rzeć w głąb siebie, wystarczy uznać przeszłość 
i przyszłość za sen i one stępa tańczyć „na 
Starem mieście w Baryczków dawnej sali“L. 
To wszystko zniewala poetę do krzyku:

Zgiełk m uzyki przez sale nas wabi,
Wizje spieszą dziwaczne Corota,
Ramion dotyk i szelest jedwabi,
Czyż to cala poezja żywota?..

Tasama struna drga w cyklu „Z wielkiego 
miasta",ale tu górujący w środowisku realizm 
życia, tutaj „ludzkich uczuć potargane strzę­
py, życia barwny wielkomiejski szmat, zbrodni 
dobrze tajio-nej ostępy i palący i niszczący jad“ 
dobywa z tej struny tuberozową wioń kwiatów 
grzechu. W tym śwdede jedynie w egzotycznej 
herbaciarni, dokąd zagnała poetę tęsknota 
wiodąca „po Nowe zawsze i Nieznane^, pod 
niebem zamyślonem w blaskach księżyca, mo­
że on marzyć pejsaże Hokusaja.

Z wielkiego miasta odchodzi samotny, tyl­
ko w towarzystwie swego cienia, który „mil­
cząc kołysze się czarny, towarzysząc mu w pu­
stce do domu" i ucieka w krainę starej balla­
dy. I tu przechadza się wśród róż czerwonych 
i białych, wśród chryzantemowych sadów, aie 
jakby zatruty gubiącem tchnieniem życia — 
chwili i poddający się pesymizmowi Jutra.

A le gd y  zbierał sm utne kw iaty  jesieni, zama­
jaczyła w marzeniach biała pani Kecamier, 
spłynęły wspomnień tysiące. Echa przeszłościJ 
echa czystych, górnych uczuć, tkają delikatne 
wizje i w cyklu subtelnych erotyków poeta o- 
trząsa się z jesiennych cłodów sm utku, wraca* 
do pragnień po woń róż świeżych, wraca 
v/ świat, w którym „usta czerwone skrzydła, 
dwa motyle", zabrały stoneczność i spokoj­
no ść.

I w związku z tą ewolucją psychiczną poety, 
w ostatnim cyklu „Złote błyskawice", wiodą-: 
cym przez życie z nadzieją Argonautów, pozo-1 
staje zapewne okrzyk końcowy: „Naprzód, na­
przód, po daleki cel".

Ten bom poezji M. Smolarskiego należy 
brać jako zamknięta architektonicznie całość, 
bo wtedy można w pełni ocenić piękno myśli 
ujętej w delikatne strofy.

(J. Grz.).

rałizmu do chwili powrotu na drogę reglamen­
tacji. Przyczynami konieczności reglementacji 
r. b., były: zatarg celny z Niemcami i ko­
nieczność zastosowania restrykcyj odweto­
wych wobec zamknięcia przez Niemcy granic 
dla naszego węgla i dla szeregu innych towa­
rów, dalej systematyczne pogarszanie sie bi­
lansu handlowego', czego główną przyczyną 
był nieurodzaj. Wobec pogorszenia się bilansu 
rząd: 1) zniósł większość ulg celnych, 2) po­
parł eksport w drodze’ pilityki podatkowej i ko­
lejowej, 3) poddał rewizji taryfę celną, 
4) wprowadził Rstę towarów zakazanych do 
przywozu. lista  mą charakter podwójny, wy­
nikający z zatargu z Niemcami oraz z koniecz­
ności ograniczenia doiwiozu artykułów zbytku.!

Ponieważ Niemcy drogą pośrednią sprawa-, 
dzali do nas wyroby luksusowe, rząd aby te ; 
mu zapobiec był zmuszony ogłosić powszechny 
zakaiz przywioz utych towarów i ustanowił je­
dnocześnie pewien kontynget dozwolony' 
w sprawie przywozu z państw innych. Trwal­
szy charakter ma lista zakazanych towarów 
luksusowych, która zostanie utrzymana nieza­
leżnie od zatargu z Niemcami.

Polityka ta wydała pomyślne rezultaty, bo 
deficyt bilansu handlowego znacznie się zmniej-! 
szył i w sierpniu wynosił tylko 12 miljonów,! 
podczas gdy dotychczas po 70 miljonów mie­
sięcznie.

_ Nad przemówieniem ministra Klamera wyło­
niła się ożywiona dyskusja, w której zabierali' 
głos między innemi poseł Wiślicki (Koło żyd.),1 
domagając się skoordynowania zarządzeń" or-1 
ganów rządowych dalej poseł Wierzbicki, Nie-1 
dzielski i Zaremba, poczem przewodniczący 
zamknął posiedzenie.

zapasów zarówno przetworów ropnych, jak ł sa­
mego surowca. Wobec tego przemysłowcy nafto­
wi starają się o pozwolenie na wywóz ropy w sta­
nie niqnrzoroibioinyin, a to celem odciążenia targów 
wewnętrznych. Sytuacja w przemyśle wiertniczym 
była w związku z nisikiemi cenami ropy wprost 
fatalna.

Nasza polityka celna
W piątek odbyło się posiedzenie komisji 

przemysłowo-handlowej, na którem minister 
Klarner scharakteryzował wytyczne polityki 
celnej, od chwili w stąpienia jej na drogę libe-

Informacje przemysłowe i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO Z DNIA 10 PA- 

ZDZIENIKA B. R. wylkaizuje iiieanactzne zwięk­
szenie zapasu zlola, który wynosi obecnie 132 
miii. złotych. RównoCfześnie dało się zauważyć 
zmniejszenie zapasu walut i dewiz o 8 mil. zło­
tych. Portfel wekslowy zmniejszył się o 5 mil. 
złotych, co wobec zniesienia restrynkcyj kredyto­
wych i przewrócenia rozdziału kredytów w wy­
sokości odpowiadającej kredytom udzielanym  
przed wprowadzeniem ograniczeń, świadczy o bra­
ku odpowiedniego materjału wekslowego, co zno­
wu stoi w związku z kryzysem gospodarczym  
i ogólnym zastojem, zarówno w produkcji jak 
i obrotach handlowych. Pożyciziki zabezpieczone 
papierami wzrosły o 3 mil. złotych, pożyczki oraz 
zobowiązania reportowe o 7 miii. złotych,, rachun­
ki żyrowe o 6 mil. złotych. Obieg banknotów 
zmniejszył się o 15 mil. złotych.

Z ŁÓDZKICH TARGÓW WŁÓKIENNICZYCH. 
W lodziłam handlu towarami włókiennicizemi pa­
nuje całkowity zastój. Zamówień na towary włó­
kiennicze brak zupełnie. Ilość protestów wekslo­
wych rośnie z każdym dimiem. Szereg wielkich; fa­
bryk włókienniczych znajduje się w wielkich 
trudnościach płatniczych. Bank Polska przystąpił 
do dyskonta weksli w dużych ilościach, jednakże 
brak jest dotychczas zaufania do weksli, a trans­
akcje, które mają być oparte na kredycie wekslo­
wym, przeważnie nie dochodzą do skutku.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE DRZE­
WNYM. W okresie od łipea do września produk­
cja drzewna uległa dalszemu zmniejszaniu. Pra­
cowały jedynie tartaki wielkich fiirm, rozłożonych 
po miastach. Mniejsze zaś tartaki wstrzymały 
produkcję. Zbyt w kraju jest nieznaczny, głównie 
z powodu braku kapitałów i kredytów. Trudności 
w nawiązaniu stosunków z zagranłozuemii targa­
mi drzewin cmi znaczne, za większych odbiorców 
miękkich gatunków drzewa można uważać An- 
g-lję, Belgję, Francję i Holondję, chociaż i tutaj 
konkurencja szwedzka, finlandzka, a także i ro­
syjska znacznie utrudnia zhyt.

Z POLSKIEGO PRZEMYŚLU NAFTOWEGO. 
W okresie od łipea do sierpnia w przemyśle nafto­
wym polskim dala się zauważyć tendencja zniżko­
wa, przyczem spadek cen dotyczył p r z e d e  wszyst­
kie m cen ropy surowej. — Powodem tego były 
trudności w eksportowaniu produktów końco­
wych, co z kolei spowodowało nagromadzenie się

Situ ny epilog spekulacjj piłowych
Przed rokiem, mniej więcej, wywołała w A- 

meryce wielką sensację wiadomość, że syn gu­
bernatora wysp Filipińskich, jenerała Leonar-: 
da Wooda, porucznik Osborn Wood, przeby­
wający w charakterze adjutanta przy ojcu 
w Manili, wygrał w przeciągu kilku miesięcy 
spekulując na giełdzie nowojorskiej za pomocą 
przekazów telegraficznych, blisko miljon dola­
rów7'.

Wiadomość ta zwróciła uwagę amerykań­
skich władz wojskowych na oficera-spekulan- 
ta tembardziej, że okazało się, iż Wood nama­
wiał do spekulacji też swych kolegów i szere­
gowców załogi manilskiej. Dzienniki wywoła­
ły taką wrzawę z tego powodu, że dla uniknię­
cia większego skandalu, jenerał Wood był 
zmuszony dać dymisję synowi-spekulanrowi.

Ale, po opuszczeniu szeregów wojskowych, 
Osbom Wood nie zaprzestał spekulacji, zn ó w  
„zarobił" kilkaset tysięcy dolarów i już jako 
człowiek bardzo bogaty, wyjechał z młodą 
małżonką do Europy. Tu jednak opuściło go 
szczęście. Dalsze spekulacje giełdowe wyrzą­
dzały mu tylko straty. Wreszcie, chcąc się od­
bić, zaczął spekulację gruntami na półwyspie 
Florydy.' Lecz i ta spekulacja, która zdawała 
się pewną i miała uratować mu majątek, za­
wiodła najzupełniej.

Obecnie donoszą z Biarritz, że bawiący tam 
Osbem Wood popadł w wielkie trudności fi­
nansowe i że groziły mu nawet nieprzyjemno­
ści, nie mógł bowiem popłacić długów karcia­
nych. Wreszcie zmuszony był ogłosić bankru­
ctwo, a żona jego wszczęła sprawę rozwo­
dową.

Odpowiedzialny redaktor: 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,

Poważna fabryka 
perfum, kosmetyków i mydeł toaletowych 

w Poznaniu

o d d a  przedstawicielstwo 
na Kraków i zach. Mafopolskę.
Panowie stale zamieszkali w Krakowie, zechcą 
się zgłosić z podaniem poważnych referencyj 
do: „Par“, Poznań, Aleja Marcinkowskiego 11

pod P ożąd an a  g w a ra n c ja .  1803

Rok założenia i £66:

P i e r z ©  4  j p a , - a L < © ł s .
na pościel i poduszeczki d e k o r a cy jn e , jakoleż g o to w e  p o ­

d u szk i, p o le c a  n a jta n ie j  i  n a jd o g o d n ie j

I. FRIEDMAN, Kraków, ul Józefa 11.
D o sta w y  dla ho leli, pensjonatów, lecznic, szpitali i t. d. 

| Zamówienia zam ejscowe wykonuje pocztą, Oferty na żądanie. 
1 Telefon 2291. 1688

g ^ ie rp iiw a  i mało w jma- 
Jbd gająca panienka poszu­
kuje zajęcia przy chorej, lub 
starszej osobie. Zgłoszenia do 
Administracji „Nowej Refor­

my" pod „Zdrowie61.
1802

JOkmKKMff
N a d e ś l ij  charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby, zako­
munikuj: imię, rok, miesiąc uro 
dzenia. Otrzymasz szczegółowa 
analizę charakteru, określenie za 
let, wad, zdolności, przeznaczenie 
Analizę wysyłam po otrzymaniu 
3 złotych. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokóły, odezwy, podzię 
kowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa, Psycho-Grafo- 
log Szyller-Szkolnik, Piękna 25-10.

1670

Poszukuje męża
Józefa O wsianika, zabra­
nego na wojnę w r. 1914,ktoby 
wiedział o miejscu jego poby­
tu upraszam zawiadomić we­
dług adresu: Wilno, ul. P ił­
sudskiego 24-21. Weronika 
Ows »nik. 18v'7

Ostatnie nieznana nowości kosnae- 
tyczne,oraz hygienlcz.io-ochfonne | 
dla pad. Żądajcie katalogów, za- I 
taczając znaczek pocztowy. Labor 
skrzynka poczt, nr 61. Bydgoszcz.

Reklama dźwignią handlu!

Przewodnik handlowy i Informacyjny
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom,

Krakowie
P  Aparaty  

t fyrzyb. fo to n . J  Bielizna  J

h  a r  sza wsk i  S k  i aa  
przyborów Jotof/raficz. 
bzewska £ • le i.  IdZb

*• A a  K i  K A ii S E L 4 £ N Y 
i IKYKOTAŻY

M ru k ó w  - P odyó rze
O ubruwska 15.

^  Cukiernie J
£  Hanki

P .  M A U R i Z I U
Rynek główny 38•Diiuii Aiaiopolski 8. A .

z&ktad giewu; * knuowie, K>aek gl, 25 
zah-twia wszelkie czy nr ości 

L: nkowe. J  tatra  ^

kwaM'j Bank Hylow y
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2160 i 4124. 
załatwi* n u l k o r z y N l n i e j
wazeik i© cy.y uności bankoweoia?

i .  mtmmm
G ro d z k a  14-16 Tel. 4726
Dla 1\ T. urzędników na raty !!

FairatlrrnyK .iii.M oor
uznane za najlepsze, 

najtrwalsze i najt. ńsze 
Kraków. Grodzka 13 Totefon 17

Ziemski Bank Kredytowy
i ,  A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie transakcje w za­

kres bankowości wohodzaoe. 
d:lił t-łwarowy; winkulaoje, akro- 

dytywy; Dział skór wirowych.

Prauow m n i BkłaU rutor

T .  S I E R P I Ń S K I
ul. Floriańska 32 Telefon 3564

f u t r a
oraz wszelkie roboty kuśnier­

skie, wykonuje najtaniej 
Zakład kuśnlorski H. Finkefsteln 

Kraków, ui. Szewska L. 13.

z D iana 3
wódka f r a n c u s k a  z mentolem
najlepszy środek przeciw wszel­

kim dolegliwościom.

Z Fort  c y j a n y

f o r t e p i a n y
PIANINA

FISHARM ONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon

JO Z E F  W ITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
lepianów, kier, Wyiw. jortepianów 
ti (Jabryelska, ul. Stolarska L, 6. 

leielon 3S9

Pantofle do gimnastyki
p o le ca

WIKTOR WANiJSRER
S z e w sk a  21 t e l .  35-20.

Herbata 3
Herbata 

z „Raczka"
Jirljiisz Ciosie

Sp. z o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  g ł .  3 4

Hotele

SfgYSL
P®0 r o ź A

FLO RIA Ń SK A  1 4
TEL 2itS.

NA S E Z O N

JESIENNO-ZIMOWY

N A JS K U T E C Z N IE JS Z E

W PRZEWODNIKU 

HANDLOWYM i INFORMACYJNYM

NOWEJ REFORMY
Ogłoszenia z dostaw ą codzienną 
numeru dowodowego do domu

miesięcznie 25 złotych.

Kraków, flhja.iska 32, teleł. 3215
Magazyn mód, strojów dam­
skich poleca ostatnie nowo­
ści jesienne, jak również 

I plusze, aksamity, welwety, 
I yelour, chillen i brokaty.

i i  siefjornie 
skiady nut

Gebethner i W olff
Rynek gł. 23

iGiążki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

KSIĘGARNIA t . s . l . 
u lica  ś w . A n n y  L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1'50 zt: Ryby, Grzyby trujące, 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.

K s i ę g a r n i a  i s k ła d  n u t  
M ARJI SK ULSK IEJ  

K ro k ó w , u l. S z e w sk a  L. 20
polea książki szkoLue, mapy, 
globusy, atlasy. Zamówienia 
wykonuje się szybko i rzetelnie.

łitiiiiiitiiiirifiutiBmiimiitmimiBiiiiimtflimiimpmttiuiiiiiisii.
1 fabryka najprzedniejszych 1
I likierów

! £R PEN LUCAS i
| BOLS |
I . aok :ar. 1575
i Ż a d a ć  w s z ę d z i e ’. -TłRUiilllirRItlllinililillUUIIUtlUitBliUlUlilllUBIUlBiflllliftldfflli

Naczynia  J

Urządzenia kucńenne, domowe 
i różne nowości

A. S A T T L E R
GERTRUDY 2 4 . TEL 4162.

c
Przybory

wiśmienne 3
li. ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. — Tel. Bil i 4064.
Magazyn przyborów b iu ro /ych

CRACOI/M Sp. transportowa
Biuro spedycyjne 

ul. Grodzka 60, tel. 4078

Szyby i  lustra

S z lif ie r n ia  s z k ła  i  lu s te r  
K. WOROMKCK1EGO  
p la c  S z c ze p a ń sk i L. 7

poleca lustra i szyby belgijskie, 
odnawia stare lustra.

c:
W yroby

bawełniane

Towarzystwa ńazjiaczń na życia
„ F E N I K S *

UL. «ERT«UJSY 8 .

e : Witraże 3
OSZKLENIA 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. Z A JD Z IK O W SK I

ul. 4w. Jana L. 30.

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

Bcia GZEGZOWIGZKA
w  A N D R Y C H O W IE
I! Sprzedaż hurtów na !! 
Posiada składy hurtów- 
ne we wszystkich więk­
szych miastach w kraju

Z W e{y iel 
drzewo 3

A.  jB L U M E N rE JL u J  
P a w ia  1 2 . T e ł .  5 9 .

dostarcza nurt. i detal, węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno­

śląskich i kra,owych.

Jan Kwiatkowski 
Zwierzyniecka 19. TeL 19 albo 1293.

pianki wsjla i towa

Czcionkami Drukami Literackiej w Krakowie, uli ca Jagiellońska L. 10l Rządca drukarni L. K* Gtk&kŁ


